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W obec włączenia badań dyluwjalnych do ogólnego pro- 
gramu studjów terenowych, mających posłużyć za podstawę do 
opracowania generalnego planu meljoracji Polesia, przedstawi- 
łem w maju 1927 r., na życzenie Pana Dyrektora Inż. J. P r u c h - 
n i k a ,  projekt oraz kosztorys tych badań. W  projekcie tym prze- 
widziany był kilkutygodniowy objazd Polesia, celem bliższego 
zaznajomienia się z warunkami pracy polowej i ustalenia kon- 
kretnego programu badań dyluwjalnych na okres czteroletni 
(1928— 1931).

W  związku z przyjęciem mego projektu i powierzeniem 
mi całokształtu spraw dotyczących organizacji studjów dylu- 
wjalnych na Polesiu— rzeczony objazd w lipcu ub. r. zorgani- 
zowałem i do wzięcia w nim udziału zaprosiłem Prof. S t a n i s ł a - 
w a  P a w ł o w s k i e g o ,  jako kierownika jednej z przewidzianych 
w mym projekcie grup zdjęciowych. Nadto, w charakterze gościa 
uczestniczył również Prof. E d w a r d  S c h e c h t e l ,  który gro- 
madził materjały faunistyczne. Obaj Pp. Profesorowie uczestni- 
czyli w objeździe do dnia 30. VIII. Do tego też czasu była zatru- 
dniona w charakterze pomocniczej siły naukowej p. Irena Sa- 
wicka.

Marszruta objazdu prowadziła z Gródka (pod Równem) 
wzdłuż doliny Horynia aż do Luboniecka, stąd zaś, poprzez 
wododziały Horynia-Styru i Styru-Stochodu, do Kamienia Ko- 
szyrskiego. Następnie skierowano się, drogą na Wielką Hłuszę 
i Niewier, do Białego jeziora, skąd, przez Wietły, Mukoszyn 
i Kuźliczyn, na lewy wyniosły brzeg Piny. Od Kuźliczyna droga 
prowadziła południową krawędzią „Zahorodzia“ do Pińska. Po 
odbyciu paru wycieczek w okolice Pińska, dalszą drogę odbyto 
wzdłuż prawego wyniosłego brzegu doliny Jasiołdy do W ele- 
śnicy i ujścia kanału Ogińskiego. Następnie, poprzez Łahiszyn 
i Nowy Dwór (nad jez. Pohost), do st. Parachońsk, gdzie Panowie 
St. Pawłowski i Edw. Schechtel zatrzymali się, celem powrotu 
do Poznania. Od Parachońska pozostałą część marszruty odbył 
piszący niniejsze sam. Odcinek następny obejmował teren lewego
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pobrzeża doliny Prypeci, na przestrzeni Parachońsk-Łuniniec- 
Łachwa. Od Łachwy droga prowadziła doliną zalewową Prypeci 
do Dawidgródka, stąd zaś, wzdłuż lewego wyniosłego brzegu 
doliny Horynia, do Stolina. Po odbyciu drogi Stolin-Pierebrodie, 
następny odcinek obejmował teren lewego pobrzeża rz. Lwy, 
do Ozier. Z Ozier skierowano się na Jelno, potem Tomaszgród 
i Klesów, Z Klesowa, poprzez Kamienne, wzdłuż lewego brzegu 
doliny Słuczy do Ludwipola, skąd północną krawędzią wyżyny 
Wołyńskiej do Gródka, jako punktu końcowego. Ogółem w czasie 
objazdu, t. j. od dn. 2. VIII. do 12. IX. przebyto około 1.200 km.

Mimo szybkości tempa, w jakiem objazd ten się odbywał 
(ze względu na główny cel jego), dał on poważne wyniki nau- 
kowe, w postaci licznych notatek, zdjęć fotograficznych oraz 
kilku skrzyń próbek geologicznych. Zebrane spostrzeżenia do- 
tyczyły głównie, zjawisk geomorfologicznych, na poznanie któ- 
rych kładłem szczególny nacisk. Materjały naukowe, uzyskane 
przy sposobności objazdu, początkowo miałem zamiar wyko- 
rzystać przy opracowywaniu wyników systematycznych badań, 
ponieważ nie dawały one dostatecznej podstawy do opracowania, 
choćby najogólniejszego, terenu objętego marszrutą objazdu. 
Narazie zaś miały mi one posłużyć do sprecyzowania konkret- 
nych zadań roboczych projektowanych studjów geologicznych, 
z punktu widzenia potrzeb meljoracji Polesia, ustalenia podziału 
terenu na odcinki zdjęciowe oraz zaprojektowania ciągów wier- 
ceń głębokich. Mając jednak na uwadze aktualną potrzebę 
omówienia problemu dyluwjum i zabagnienia Polesia, do mate- 
rjałów zebranych przeze mnie podczas objazdu, dołączyłem 
wyniki swoich badań z lat poprzednich, przeważnie niepubli- 
kowane. Obejmują one: 1) teren wzdłuż Słuczy i częściowo 
Horynia, od Bereznego do Dąbrowicy i Kołek; 2) południowy 
pas Polesia, wzdłuż krawędzi wyżyny Wołyńskiej; 3) teren od 
okolic Lubomli poprzez Hołowno-Szack-Piszcze, następnie oko- 
lice W łodawy, do wsi Koszary (na S od Włodawy, na prawym 
brzegu Bugu); 4) teren wzdłuż szosy Łuck-Kowel-Brześć. Poważ- 
nem uzupełnieniem dotychczasowych moich studjów terenowych 
na Polesiu był objazd północno-zachodniej części województwa 
wołyńskiego, wykonany w czasie od 24. III do 4. IV b, r., na 
zaproszenie Wołyńskiej Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych. 
Objął on okolice Kowla oraz rozległy teren, leżący na S i SE
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od tego miasta. Marszruta tego objazdu ogółem wyniosła około 
400 km.

Łącznie z materjałami opublikowanemi otrzymałem w ten 
sposób pewną całość, która umo*żliwiła mi napisanie niniejszego 
szkicu. Chodziło mi głównie o uchwycenie problemu dyluwjum 
i zabagnienia Polesia, gdyż, przy obecnym stanie badań, o nic 
więcej pokusić się nie było można. To też oświetlenie tego 
problemu, jakie w tym szkicu podaję, może mieć jedynie wartość 
hipotezy roboczej. Przeprowadzenie projektowanych badań dylu- 
wjalnych na Polesiu umożliwi, niewątpliwie, definitywne wyja- 
śnienie powyższego problemu.

Korzystam ze sposobności, aby na tem miejscu wyrazić 
swą wdzięczność Panu Dyrektorowi Inż. J. P r u c h n i k o w i  
za Jego współdziałanie w realizacji wyżej wspomnianego objaz- 
du, który wydatnie przyczynił się do pogłębienia znajomości 
mojej terenu Polesia.

O G Ó LN A  C H A R A K T E R Y S T Y K A  P O L E S IA .

„Lekko podmokłe piaszczyste pagórki i wydmy, rozrzu- 
cone zrzadka, podmokłe i bagniste szerokie równie lasów i łąk— 
leniwe wody, wsiąkające w podłoże, zanim skupiły i zlały się 
w potoki i ciche a rozlewne rzeki— oto krajobraz poleski.

Płaskość, ubóstwo form wyniosłych i jednolity na pozór 
materjał geologiczny— piasek".1)

Granice Polesia, jako krainy bagien, „pełnej monotonji 
i smutku, dusznej, wilgotnej, zacisznej",2) są wyraźnie wyzna- 
czone. Obejmują one zwarty obszar, o jednolitym charakterze 
morfologicznym, ograniczony od północy wyżyną dyluwjalną 
górnego Niemna, od południa zaś— wyżyną Wołyńską. Granicę 
zachodnią Polesia, na odcinku Uhrusk— Brześć, stanowi linja 
Bugu, oddzielająca je od dyluwjalnej wyżyny Podlasia. Na wscho- 
dzie Polesie sięga poza Dniepr, w okolice dolnego Sożu i dol- 
nej Desny.

Płaskość terenu, obecność licznych jezior oraz nadmierne 
zabagnienie całego tego obszaru, dały niewątpliwie powód do

1) A. Fleszar: Uwagi nad krajobrazem poleskim. „Sprawozd. z posie­
dzenia Tow. Nauk. Warszaw“ . 1916. Zesz. 7, str. 717— 732.

2) W. Nałkowski: Polesie. „Ziemia“ 1912. Str. 674— 675 i 690— 692.
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mniemania, jakoby Po- 
lesie było pozostało- 
ścią wielkiego jezio- 
rzyska. Niesłuszny jest 
również pogląd, we- 
dług którego Polesie 
przedstawiać ma ob- 
szerne kotlinowate za- 
głębienie, będące na- 
turalnym zbiornikiem 
wód spływających z 
okalających je wynio- 
słości. Leży ono bo- 
wiem w najwyższej 
części Bruzdy Środko- 
wej i chociażby z tego 
względu istnienie tego 
rodzaju zagłębienia, 
specjalnie nisko po- 
łożonego w stosunku 
do graniczącychz niem 
obszarów, musi być 
wykluczone. Z rozpa- 
trzenia porównawcze- 
go stosunków hipso- 
metrycznych wynika, 
iż teren Polesia przed- 
stawia płytę dyluwjal- 
ną, nieznacznie wznie­
sioną ponad poziom 
Podlasia. P. A . T u t -  
k o w s k i j, na podsta- 
wie pomiarów 1,239 
punktów, o z n a c z y ł  
średnie wzniesienie 
terenu środkowego i 
południowego Pole­
sia na 165,6 m n.
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p. m .l). W  związku z tem zasługuje na uwagę podana przez 
Tutkowskiego charakterystyka stosunków hydrograficznych te- 
goż obszaru, którą w streszczeniu pozwalam sobie poniżej za- 
cytować2).

„Ogólna długość rzek, rzeczek (470) i kanałów (49) na 
obszarze 16-go arkusza3) (nie licząc strumyków stałych i sezo- 
nowych, jakoteż licznych przepływów na błotach niedostępnych 
dla badań, oraz licznych drobnych kanałów) stanowi, według 
moich obliczeń, 10,331,9 wiorst (rzek 8327,35 w. kanałów —  
2004,04 w.). Przyjmując, że powierzchnia zbadanego arkusza 
równa się 47,804,56 w. kw.. otrzymujemy średnio na jednę 
wiorstę długości przepływu rzek i kanałów 4,62 w. kw. po- 
wierzchni, czyli na każdą wiorstę kw. powierzchni przypada 
średnio 0,22 w. długości przepływu rzek i kanałów, co wska- 
zuje na bogactwo omawianego terenu w wodę bieżącą.

Średnia wysokość bezwzględna wierzchowisk rzek na tym 
obszarze w ynosi+ 1 6 3  m, ujść zaś - + 152,66 m.; średni pełny 
spadek równa się 10,21 m., na jedną wiorstę zaś— 0,5819 m; 
średni kąt upadu na wiorstę— 0,0005464.

Wszystkie te cyfry posiadają również wartość geologiczną. 
I tak, średnio bezwzględna wysokość wierzchowisk rzek mało 
się różni od wysokości wododziałów, średni zaś poziom ujść 
jest niższy o 12,4 m, od średniej bezwzględnej wysokości tychże. 
Dane te wykazują dość słaby rozwój dolin rzecznych i względnie 
nieznaczny stopień rozwoju rzeźby terenu na obszarze oma- 
wianego arkusza.

W brew powszechnie przyjętemu mniemaniu, średni upad 
rzek środkowego i południowego Polesia, jak wynika z przy- 
toczonych powyżej danych, nie jest tak mały. Rzeki plateau 
lessowego oraz masywu krystalicznego posiadają największe 
ogólne upady— od 0,000468 (Hłumcza, lewy dopływ Uborci) do
0,0050500 (Mutwica, prawy dopływ Uborci), rzeki zaś właści- 
wego Polesia charakteryzują najmniejsze kąty upadu —  od

1) P. A. Tutkowskij: Orograficzeskij oczerk Centralnago i Jużnago 
Poleśja. Moskwa, 1913.

2) P. A. Tutkowskij: Kratkij gidrograficzeskij oczerk Centr, i Jużn. 
Poleśja. „ Trudy Obszcz. Izsledow. Wołyni“ . Żytomierz, 1910. T. II, str. 67— 141.

3) 16-y arkusz dziesięciowiorstówki obejmował obszar od wierzchowisk 
Jasiołdy do okolic Równego i od Kowla do m-ka Petrykowa nad Prypecią.



0,0000374 (Muchołówka, dopł. Muchawca) do 0,0007014 (Świ- 
nowody, prawy dopł. Prypeci), przyczem daje się zauważyć 
ciekawe zjawisko— raptowny wzrost kątów upadu na peryferji 
plateau lessowego, a w szczególności w obwodzie masywu kry- 
stalicznego, na Polesiu zaś— prawie wszędzie w pasie moreno- 
wo-czołowym. I tak, w pobliżu krawędzi lessu od 0,0004800 
(Bezimienna, prawy dopł. Horynia) do 0,006100 (Bezimienna 
3-cia, prawy dopł. Horynia); na peryferji masywu krystalicznego 
od 0,0004444 (Stawica, prawy dopł. rz. Pław) do 0,005700 
(Bezimienna, lewy dopł. Kamienki); w pasie morenowo-czoło- 
wym— od 0,0002400 (Łoknica, lewy dopł. Turji) do 0,0012400 
(Hacza, lewy dopł. Styru).

Lokalne upady tej samej rzeki w poszczególnych punktach 
jej biegu są również bardzo różne i często wykazują nadzwy- 
czaj jasno zależność od budowy geologicznej danej miejscowości. 
W ogóle rzeki właściwego Polesia ujawniają małą zmienność 
upadu, często minimalną."

Polesie zatem charakteryzuje: normalne dla wyżyn dylu- 
wialnych wzniesienie, ubóstwo rzeźby terenu oraz obfitość 
mokradeł, bagien, jezior i wód bieżących o dość znacznych 
kątach upadu, za wyjątkiem Piny, Prypeci i Jasiołdy 
(tabl. I).

Pod względem ukształtowania powierzchni Polesie wyróżnia 
się z całego obszaru polskiego Niżu, jako teren o bardzo sła- 
bo zaznaczonej deniwelacji. Podczas gdy znaczną część Wielkich 
Dolin charakteryzują wysokości względne około 25 m, to pa- 
nujące na Polesiu wysokości względne nie dosięgają 10 m 
(maksymum około 15 m minimum 2 m) 1). To ubóstwo rzeźby 
terenu przypisać należy zanikowi działalności czynników warun- 
kujących postęp erozji wgłębnej na Polesiu. Znaczniejsze deniwe- 
lacje występują na „Zahorodziu” , na peryferji wyżyny W ołyń- 
skiej oraz w pasie moren czołowych.

1) J. Ochocka: Mapa wysokości względnych w Polsce. Streszczenie 
referatu przedstawionego na II. Zjeździe Słowiańskich Geograf. i Etnograf. 
w Polsce, 1927.

7 -
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I.
TABLICA PORÓW NAW CZA 

SPADKÓW I KĄTÓW UPADU NIEKTÓRYCH RZEK POLESKICH 

(według danych P. A. Tutkowskiego).

Nazwa rzeki
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Pina 136,32 131,63 80 4,69 0,0586 0,0000550
Prypeć 148,46 113,53 428 34,93 0,0816 0,0000766
Tur ja 157,62 146,18 68 11,44 0,1691 0,0001588
Stochód 171,47 136,74 191 34,73 0,1817 0,0001706
Styr 175,73 130,14 301 45,59 0.1514 0,0001422
Horyń 170,40 121,62 365 48,78 0,1337 0,0001254
Stucz połudn. 175,09 135,26 174 39,83 0,2288 0,0002148
Lwa (Mostwa) 184,46 121,84 162 62,62 0,3864 0,0003628
Stwiha 178,92 117,36 153 61,56 0,4021 0,0003776
Jasiołda 142,28 126,74 170 15,54 0,0914 0,0000858
Cna 149,10 124.39 84 24,71 0,3466 0,0003254
Śmierć 133,55 122,05 36 11,50 0,3195 0,0003000
Słucz półn. 139,73 120,13 92 19,60 0,2130 0,0002000
Muchawiec 141,65 135,26 15 6,39 0,4260 0,0004000

BUDOW A GEOLOGICZNA.

Podłoże predyluwjalne.

Struktura bezpośredniego podłoża dyluwium Polesia jest 
bardzo prosta1). Reprezentują je przedewszystkiem utwory trze­
ciorzędowe— piaski glaukonitowe oraz iły ciemne i sine, zali­
czane do paleogenu (piętro charkowskie— dolny oligocen; piętro 
kijowskie —  górny eocen). Powyższe utwory trzeciorzędowe na 
obszarze Polesia leżą niemal zupełnie poziomo i tworzą lekko

1) J. Lewiński i J. Samsonowicz'. Ukształtowanie powierzchni, skład 
i struktura podłoża dyluwjum wschodniej części Niżu Północno-Europejskiego. 
Warszawa, 1918. E. W. Oppokow: Niekotoryja swiedienija o boleje głubokich 
burowych kołodcach Polessja. „Izw. Geolog. Komit“ . Petersburg. 1906. T. XXV, 
str. 89 — 144.
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pochyloną ku północy platformę. Podłoże trzeciorzędu stano- 
wią margle kredowe senońsko— turońskie, które spoczywają na 
utworach piaszczystych cenomańskich. Te ostatnie leżą bezpo- 
średnio na utworach paleozoicznych, które na przedłużeniu 
masywu krystalicznego tworzą wyniosły garb1). Mimo istnienia 
tego garbu— powierzchnia kredy białej przedstawia, na znacz- 
nym obszarze Polesia, niemal równą płaszczyznę. Jedynie na 
północ od Prypeci występuje szereg transwersalnych wypiętrzeń 
tektonicznych kredy popaleogeńskiego wieku2).

W  szerokim pasie południowego Polesia, wzdłuż północ-  
nej krawędzi wyżyny Wołyńskiej, utwory trzeciorzędowe uległy 
prawie całkowitemu zniszczeniu, zapewne wskutek erozji lodowca 
i wód fluwjoglacjalnych. Na terenie tym dyluwjum leży bezpo- 
średnio na kredzie, powierzchnia której jest zlekka zondulo- 
wana i wykazuje wyraźne pochylenie w kierunku północnym 
Podczas gdy poziom powierzchni kredy na obszarze Polesia, 
w kierunku N— S, wynosi od +  74 m (Hancewicze) do + 1 7 0  m 

, (W ołcza, na N od Równego), w kierunku zaś W — E od+84 m 
(Brześć) do +  87 m (Parachońsk), to powierzchnia trzeciorzę- 
du leży w poziomie około +  160 m na południu (Horodziec 
nad Horyniem) oraz +  149 m na północy (Hancewicze); w kie- 
runku W — E, w Brześciu, paleogen stwierdzono na poziomie 
+113 m, w Pińsku +  116 m, w Parachońsku +  113 m i w Sta- 
ruszkach — + 96 m.

Charakterystyczną cechą tego obszaru jest nieznaczna 
miąższość pokrywy dyluwjalnej, która waha się w granicach 
od 2— 3 m (Korost-Kryczylsk nad Horyniem) do 30— 40 m, 
a tylko w odosobnionych punktach jest nieco większa. 3) Dzięki

1) J. Lewiński i J. Samsonowicz: Ukształt. powierzchni., str. 98— 99; 
Cz. Kuźniar: Uralidy w Europie środkowej i północnej. „Sprawozd. Pol. Insi. 
Geolog“ . T. I, str. 523— 556.

2) Z. Sujkowski: Tymczasowe sprawozdanie z badań nad utworami 
przeddyluwjalnemi (kredowemi) na obszarze między górnym Niemnem i Pry- 
pecią. „Sprawozd. z posiedź. Tow. Nauk. Warszaw“. T. XX, 1928. Str. 18—30. 
M. Limanowski: O przebiegu garbów i rowów tektonicznych na obszarze 
Niemna i Wilji. Streszczenie referatu przedstawionego na II Zj. Słow. Geogr. 
i Etngr. w Polsce. 1927. J. Nowak: Zarys tektoniki Polski. Kraków, 1927. 
Str. 143 — 158.

3) A. Zierhoffer : Zagadnienie powierzchni poddyluwjalnej na zie­
miach polskich. „ Pokłosie Geograficzne”, Lwów. 1925. Str. 273— 328.
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znacznemu wzniesieniu podłoża dyluwjum, zwłaszcza na terenie 
południowego, a częściowo, i środkowego Polesia, południowe 
dopływy Prypeci —  Turja, Stochód, Styr Oraz Horyń ze Słuczą, 
płyną na znacznych przestrzeniach w szerokich dolinach, wy- 
erodowanych bądź w kredzie (aż do cenomanu —  Słucz, jak 
również Horyń na W  od Aleksandrji), bądź w utworach trzecio- 
rzędowych. Temu też zawdzięczamy obecność głębokich nie- 
kiedy odsłonięć tych utworów, jakie zwłaszcza w wysokim 
lewym brzegu Horynia występują aż do okolic W ysocka. Na 
terenie transwersalnej depresji Prypeci utwory trzeciorzędowe 
zapadają głębiej i w licznych odsłonięciach lewego brzegu do- 
liny Horynia, które aż do Dawidgródka występują, są niewi- 
doczne. Że nie leżą one tam zbyt głęboko dowodzi tego stwier- 
dzona przeze mnie obecność piasku glaukonitowego na wtórnem 
złożu, w utworach terasy dyluwjalnej Horynia koło wsi Uholec 
i Choromsk,

Charakterystyka dyluwjum Polesia w świetle dotychczasowych
poglądów.

Dotychczasowa znajomość dyluwjum Polesia jest wysoce 
niedostateczna. To co wiemy, opiera się głównie na badaniach 
P. A. Tutkowskiego, prowadzonych przezeń systematycznie 
w ciągu zgórą dwudziestu lat, Materjały opublikowane przez 
tego uczonego, mimo iż w licznych wypadkach nastręczają 
bardzo poważne zastrzeżenia, mają jednak ogólno-orjentacyjne 
znaczenie i jako takie dziś jeszcze posiadają swą wartość 1).

1) P. A. Tutkowskij: K geologii Łuckago ujezda, Wołyńskoj gub. „Eże- 
god. po geolog, i mineralog. Rossii“. Puławy, 1897— 1898. T. II, str. 1— 8 
i 51— 63.; Piramidalnyje wałuny w jużnom Poleśje. „Izw. Getog. Kom.” Pe- 
tesburg, 1900. T. XIX, str. 363— 405; Oczerk posletreticznych obrazowanij 
Władimir-Woły nskago i jugo-zapad, czasti Kowelskago ujesdow, Wołyńskoj 
gub.; „Eiegod. po getog. i miner. Ross." T. IV, str. 103— 109; Koniecznyja 
moreny, wałunnyja połosy i ozy w jużnom Poleśje. Kijów, 1901. Str. 1— 108. 
Z mapą; Geołogiczeskija izsledowanja wdol strojuszczejsia Kijewo-Kowelskoj 
żeleznoj dorogi. „Izw. Getog. Komit." T. XXI, str. 325— 486; Jugo-zapadnaja 
czast' 16-go lista obszczej 10-ti — wierstnoj karty Ewropiejskoj Rossii. „Izw. 
Getog. Komit.“ T. XXII, str. 437— 531; Zonalnost’ łandszaftow i poczw w 
Wołyńskoj gub. „Poczwowiedienije“ . 1910, str. 235—253. Z mapą; Posletre- 
ticznyja oziera w siewiemoj połosie Wołyńskoj gubernii, „Trudy Obszcz. 
Izstedow. Wotyni.“ T. X, str. 1—281. Żytomierz, 1912; Miestorożdienija stroi-

1
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W  czasach nowszych niektóre odcinki Polesia były przedmio- 
tem badań terenowych geologów polskich1) i obcych.2) Z pośród 
tych ostatnich wymienić przedewszystkiemnależy C. G a g e l ’ a, 
którego badania dały bardzo cenne wyniki i ujawniły wiele 
dotychczas nieznanych faktów. Z pośród geologów polskich 
jedynie S. W o ł ł o s o w i c z ,  opierając się częściowo na własnych 
obserwacjach, głównie jednak na materjalach już opublikowa- 
nych, zwłaszcza przez Tutkowskiego, podał ogólną charaktery-

tielnych kamniej w Łuckom ujezdie, Wołynskoj gub. „ Trudy Obszcz. Izsledow. 
W ołyni“ . Żytomierz, 1912. T. IX, str, 1—323; Karstowyja jawlenija i samo- 
bytnyje artezjańskije kluczi w Wołynskoj gub. „ Tr. Obszcz. Izsl. W oł.“ T, IV, 
str. 1— 127 i t. VIII, str. 77— 125. Żytom. 1911, 1912; Geołogiczeskij oczerk 
Minskoj gub. Kijów, 1916. Cz. I, str. 1— 343; Gełogiczeskije issledowanija 
na territorji byw. Minskoj gub. Witebsk, 1925. Cz. II, str. 1— 362. Wyczerpu- 
jący wykaz starej literatury (od Herodota do 1910 r. wł.). dotyczącej Polesia 
podał Tutkowskij w specjalnej publikacji : „Biljograficzeskij obzor literatury 
po geołogii i fiziczeskoj geografii Centralnago i Jużnago Poleśja". Kijów, 1910. 
Str. 1— 238. Wykaz ten zawiera 77 N. N. krytycznie omówionych przez autora.

') Prócz wyżej cytowanych prac C. Kuźniara i Z. Sujkowskiego, nastę- 
pujące: C. Kuźniar'. O budowie geologicznej Polesia Zahoryńskiego. „Ziemia", 
1925; str. 100— 103. S. Matkowski: O budowie geologicznej północno-zachod- 
niego naroża masywu krystalicznego Wołyńsko-Ukraińskiego. „Sprawozd. Pol. 
Inst. Geolog." T. IV, str, 1—60. Warszawa, 1927. Z. Sujkowski: O znalezieniu 
granitów na Polesiu na północ od Prypeci. „ Posiedź. Nauk. P. I. G.“ 1927. 
Nr. 18. str. 48—49. Tegoż: Z zagadek geologicznych Polesia. „Czasopismo 
Przyrodnicze". Łódź, 1927. Zesz. VII, str. 246— 250. S. Wołłosowicz: O zlodo- 
waceniu w dorzeczu Bugu. „Sprawozd. P. I. G,“ T. I., str. 481— 488. Tegoż: 
W sprawie wieku moren czołowych południowego Polesia. „Kosmos", 1924. 
Str. 225— 231. St. Pawłowski: Terasy Horynia. „Sprawozd. Poznańsk. Tow. 
Przyj. Nauk." 1927, zesz. 2. St. Pawłowski: Krajobraz drumlinowy okolic 
Kobrynia. „Przegl. Geograf.“ 1927, t. VII, str, 44— 54.

2) C. Gagel i J. Korn: Der Geschiebeinhalt des wolhynischen Diluviums. 
„Zeitschr. d. Deutsch. Geolog. Gesellsch". T. 70. 1918. Str, 83—94. C. Gagel: 
Geologische Beobachtungen aus Wolhynien. Vergleichende Studien über wol- 
hynisches und deutsches Glazialdiluvium und über wolhynischen und deutschen 
Löss. „Jahrb. d. Preuss. Geolog. Landesanst“ . T. XLIII. 1922. Str. 273—322. 
B. Brandt: Die Sümpfe Westrusslands. „Zeitschr d. Gesell, f. Erdkunde“ Berlin, 
1917. Str. 310—321 i 359—388. B. Brandt: Das Pripetbecken. „ Petermanns 
Geograp/i. Mitteilungen“ . 64. 1918. Sti. 16— 21. P. Woldstedť. Die Durchbrüche 
von Schtschara und Bug durch den westrussischen Landrücken. „Zeitschr 
d. Gesell f. Erdkunu. 1920, str, 215— 225. Rettschlag-. Das Diluvium der Gegend 
von Tschemely an der Schtschara. „Zeitschr. d. Deutsch. Geolog. Gesell“ . 
T. 73, 1921.
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stykę dyluwjum Polesia.1) Zasługą W ołłosowicza jest związanie 
moren czołowych południowego Polesia z t. zw. „środkowo- 
polską moreną", która reprezentuje zlodowacenie młodsze (L4). 
Moreny te doniedawna, zgodnie z poglądem Tutkowskiego. 
były uważane za pozostałość starszego, maksymalnego, zlodo- 
wacenia (L3). Obalenie powyższego poglądu jest bodaj jedynym 
trwałym dorobkiem lat ostatnich. Poza tem niewiele się zmie- 
niło i podana swego czasu przez Tutkowskiego charakterystyka 
dyluwjum Polesia nadal jest przyjmowana bezkrytycznie, czego 
przykładem jest ostatnio opublikowana przez S. W ołłosowicza 
rozprawa2). Wnioski, jakie na podstawie własnych obserwacyj 
autor tej rozprawy wypowiada, budzą poważne zastrzeżenia. 
Przypuszczenie bowiem, jakoby na obszarze Polesia istniało 
interstadjalne jezioro, zamknięte od zachodu wyniosłością, którą 
na tym odcinku mają tworzyć utwory oligoceńskie, od południa 
zaś i wschodu pasmem moren czołowych Tutkowskiego, jest 
najzupełniej nieuzasadnione. Myli się też wspomniany wyżej 
autor, wiążąc obecne zabagnienie Polesia z istnieniem owego 
hipotetycznego jeziora.

Dotychczasowy stan wiadomości naszych o dyluwjum Po- 
lesia da się streścić w sposób następujący:

Południowa granica zasięgu młodszego zlodowacenia, ozna- 
czona na podstawie moren Tutkowskiego, poczynając od Uhruska 
nad Bugiem (nawiązanie S. W ołłosowicza) przebiega w kierunku 
wschodnim przez następujące ważniejsze punkty: Lubomi, Wyżwa, 
Bucyń, Niesuchoiże, Hrywiatki; Zajczewka, Czartorysk. Od 
Czartoryska biegnie w kierunku płn. wsch., wzdłuż lewego 
brzegu Horynia, przez Cepcewicze, Dąbrowice, W ysock, Stolin, 
do folwarku Bukowskiego. Jest to t. zw. „stadjum poleskie” 
M. L i m a n o w s k i e g o  z którego lodowiec cofnął się na linję Ba- 
ranowicze— W ołkowysk („stadjum górno-niemeńskie").3) Zgodnie 
z tem mniemano, że wzdłuż południowej granicy zasięgu młod­
szego zlodowacenia, aż do krawędzi lessu, leżącej na linji

1) S. IVotlosowicz: Les dépôts glaciaires de la Pologne Orientale. 
„ Scientific Results of the Voyages of the Orbis“ . Kraków, 1928. T. I, str. 35—98.

2) L. c.
3) M. Limanowski: Zlodowacenie L4 na ziemiach wschodnich w związku 

z hydrografią. Streszczenie ref. przedstaw, na II Zj. Słow. Geogr. i Etnogr. 
w Polsce. 1927.
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Uściług— Włodzimierz W ołyński— Łuck— Równe, rozpościera się 
szeroki na 60 — 70 km pas terenu, pozbawiony całkowicie 
utworów morenowych, pokryty natomiast piaskami fluwjoglac- 
jalnemi nieznacznej miąższości (1— 5 m). Teren ten łączy się 
bezpośrednio ze strefą piasków fluwjoglacjalnych, obejmującą 
rozległy obszar Polesia, położony na wschód od wyżej wspo- 
mnianych moren czołowych nadhoryńskich. Jest to t. zw. 
„bezwałunnaja oblast” (driftless area) Tutkowskiego. Odnośnie 
genezy jej, tenże uczony wypowiedział swego czasu pogląd, iż 
powstała ona w związku z istnieniem garbu kredowego nowo- 
gródzkiego, który uniemożliwił przesunięcie się lodowca na 
teren tej części Polesia.

Zagadnienie ilości zlodowaceń zostało w latach ostatnich 
raczej przesadzone na korzyść poglądu Tutkowskiego, który 
przyjmując dla obszaru Polesia tylko jedno zlodowacenie, uważał, 
jak to już wyżej zaznaczyłem, moreny czołowe południowego 
Polesia za pozostałość maksymalnego zasięgu starszego zlodo- 
wacenia i wiązał je genetycznie z morenami dennemi jęzora 
kijowskiego. W  związku z tem Tutkowski utwory leżące pod 
moreną oznaczał jako przedlodowcowe, leżące zaś na morenie— 
jako polodowcowe. Oczywiście, iż tego rodzaju definicje stały 
się później źródłem bardzo poważnych nieporozumień. Według 
S. W ołłosowicza, granica starszego zlodowacenia (L3) przebiega 
na zach. od Włodzimierza Wołyńskiego, w kierunku na Lubomi, 
gdzie zapada pod utwory zlodowacenia młodszego (L4). Od 
okolic Lubomli „przedłuża się w kierunku północnym, skutkiem 
czego teren, zajęty zarówno przez moreny czołowe Tutkowskiego, 
jak i z niemi związane utwory denno-morenowe mniej więcej 
do Prypeci, może nieco dalej na N, był wolny od lodu w ciągu 
starszego zlodowacenia".1)

Zlodowacenie młodsze (L4).

Podana powyżej charakterystka dyluwjum Polesia nie 
odpowiada rzeczywistym stosunkom. Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, iż t. zw. moreny Tutkowskiego (południowego Po- 
lesia i nadhoryńskie) nie reprezentują maksymalnego zasięgu 
młodszego zlodowacenia (L4) na tym terenie, a nawet — nie

1) L. c., „Kosmos“ 1924. Str. 229.



reprezentują jakiejś jednej, ściśle określonej fazy postoju cofa- 
jącego się lodowca.

Rzut oka na topografję oraz hydrografję Polesia pozwala 
stwierdzić obecność czterech potężnych odpływowych dolin gla-
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cjalnych: na południowym wschodzie, mn. w, od Łucka, dolina 
Styru-Horynia-Słuczy (odpowiadająca do pewnego stopnia Bu- 
gowi I M. Limanowskiego); na południe od W łodawy dolina 
górnej Prypeci (Bug II M. Liman.); na wschód od linji Brześć- 
Kobryń dolina Piny (Bug III M. Liman.); wreszcie na południe 
od linji Baranowicze-Słonim-Nowy Dwór szeroko rozgałęziona 
dolina Jasiołdy - Szczary - Słuczy półn. (Niemen I M. Liman.).
O ile powstanie doliny Styru - Horynia - Słuczy jest związane 
z maksymalnym zasiegiem młodszego zlodowacenia na terenie 
południowego Polesia (na S od Kowla), to pozostałe są zwią- 
zane z trzema kolejnemi stadjami recesji tegoż zlodowacenia. 
Nie wymaga to specjalnego udowadniania, że wytworzenie się 
tych dolin, odprowadzających wody fluwjoglacjalne ku wscho- 
dowi (do Dniepru), było możliwe dzięki szybszemu, niż to 
miało miejsce na sąsiednim Podlasiu, wycofaniu się lodowca 
z obszaru Polesia. Z powyższego przedstawienia rzeczy wyni- 
ka, iż omawiane doliny odpływowe są różnego wieku, na co 
zresztą wskazują liczne fakty. Za najstarszą uznać należy do- 
linę Styru - Horynia - Słuczy (posiadającą ogólny kierunek SW - 
NE), ponieważ w partji płd. wsch. znajduje się ona na przed- 
polu młodszego zlodowacenia, stanowiąc na tym odcinku pół- 
nocną granicę wyżyny Wołyńskiej. Ponadto, od pozostałych 
trzech dolin wyróżnia się tem, iż zajmuje poziom najwyższy, 
oraz obecnością najlepiej dochowanych i typowych utworów 
fluwjoglacjalnych, które na terenie jej na znacznych przestrze- 
niach występują. Tworzą one platformę terasy fluwjoglacjal- 
nej, w którą wcięte są, na odcinkach południowych, doliny 
Styru, Horynia i Słuczy. Terasa ta (od Styru poniżej Łucka) 
daje się prześledzić mn. w. do linji Horodziec-Sarny; poniżej —  
lewy wyniosły brzeg doliny Horynia pokrywają na znacznej 
przestrzeni utwory morenowe, prawy zaś, znacznie niższy, two- 
rzy terasa dyluwjalna tej rzeki.

Działaniu wód rzeczno-lodowcowych, które doliną tą prze- 
pływały w kierunku wschodnim, przypisać należy zniszczenie 
pokrywy lessowej na N od krawędzi północnej wyżyny W ołyń- 
skiej. Prócz wyspy lessowej koło wsi Jabłonka1), w licznych 
punktach, aż do Horodźca nad Horyniem, pozostałości tej po-

1) C. Kuźniar, „Ziemia". 1925, str. 103.



I

— 20 —

Ryc . 7. Płat terasy fluwjoglacjalnej. podcięty przez Słucz. Uroczysko „Łysa 
góra" na S od wsi Tynne (pow. sarneński). F o t . L . S a w ic k i.

Ryc. 8. Zdjęcie szczegółowe zbocza podciętego płatu terasy fluwjoglacjalnej
na S od wsi Tynne. F o t . L . S a w ic k i.



— 21

krywy zostały przeze mnie stwierdzone. Tu też zachodzi cieka- 
we zjawisko przykrycia (w poziomie +  175- 183 m, prawy brzeg 
doliny Horynia) typowego młodszego lessu przez utwory fluw-
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joglacjalne1). Pozostałe doliny odpływowe - górnej Prypeci, Piny 
oraz Jasiołdy - Szczary - Słuczy płn., wytworzone w związku 
z trzema kolejno po sobie następującemi, dłuższemi postojami 
(względnie nawrotami) cofającego się lodowca, są młodsze od 
wyżej opisanej, co zresztą z faktu wcięcia ich w utwory mo- 
reny dennej wynika.

Granica zasięgu młodszego zlodowacenia, tak jak ją przed- 
stawił S. W ołłosowicz, nie odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. 
Już z tych wzmianek, które w pracach Tutkowskiego znaj- 
dujemy, można było wnosić, że przebieg jej jest bardziej po- 
łudniowy2). Pierwszy C. G a g e l  wykazał obecność utworów mo- 
renowych na S od Kowla, na terenie dotychczas poczytywanym 
za strefę fluwjoglacjalną. Temuż uczonemu zawdzięczamy wia- 
domość o zaleganiu na powierzchni typowego lessu (koło W ło- 
dzimierza Wołyńskiego) utworu piaszczystego z głazikami pół- 
nocnemi3). Z jednej więc strony Włodzimierz Wołyński, z dru- 
giej zaś —  Sieniawka (na N od Kisielina) jako krańcowo po- 
łudniowe punkty występowania utworów głazonośnych, stwier- 
dzone przez tegoż uczonego. Badania dyluwjalne, które w dru- 
giej połowie marca i na poczętku kwietnia b. r. przeprowa- 
dziłem na tym obszarze, dały, jeśli chodzi o roprzestrzenicnie 
na powierzchni utworów morenowych, identyczne wyniki. Na 
podstawie poczynionych wówczas obserwacyj przyszedłem do 
wniosku, iż południowa granica zasięgu niewątpliwych, aczkol- 
wiek przeważnie silnie zniszczonych, utworów morenowych 
młodszego zlodowacenia pokrywa się z przebiegiem warstwicy 
+  205 m, reprezentującej, jak mi się wydaje, starą erozyjną 
krawędź wyżyny Wołyńskiej. Zatem dotychczasową granicę L4, 
na odcinku Kowelskim, przesunąć należy na południe o 50— 60 
km. W  poszczególnych punktach omawianego obszaru, jak ko- 
ło Kisielina, Ozdiutycz, przy drodze z Serkizowa do Tuliczowa, 
u podstawy wzgórza kredowego koło M okowicz, i w innych

1) L. Sawicki: Przyczynek do znajomości prehistorii Polesia „Ziemia", 
1925, str. 136— 148.

2) Tutkowskij parokrotnie wspomina o ozie lubitowskim i „galecznych“ , 
a nawet „ morennych otłożenijach" koło Turyczan. Turzyska, Sołotwina i Ro- 
żyszcz.

3) S. Wołłosowicz, nie wiadomo na jakiej podstawie, less ten uznał za 
less starszy (?), co jest niemożliwe do przyjęcia. Różne fakty przemawiają 
za tem, że jest to młodszy less.
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miejscach, stwierdziłem obecność utworów lessowych pod po 
krywą piasków, zawierających głaziki. Utwory lessowe wy- 
stępują tu na poziomach niskich, u podstawy wyniosłości kre- 
dowych, wzdłuż wspomnianej wyżej krawędzi erozyjnej wy- 
żyny Wołyńskiej, Na N W  od Rożyszcz, koło kolonji Kozin, 
utwór lessowy, pokryty cienką warstwą piasku, spoczywał na 
piaskach warstwowanych, prawdopodobnie fluwjoglacjalnych.

Przy obecnym stanie badań nad dyluwjum Polesia, zaga- 
dnienie zasięgu młodszego zlodowacenia na odcinku wschodnim 
(na E od Horynia) nie może być w sposób definitywny wy- 
jaśnione. Jedno nie ulega wątpliwości, że moreny występujące 
wzdłuż lewego brzegu doliny Horynia nie reprezentują kra- 
wędzi maksymalnego zasięgu tego zlodowacenia, jak to dotych- 
czas ogólnie było przyjmowane, lecz pewne ogniwa łańcuchów 
moren czołowych, związane z oscylacją cofającego się lodowca. 
Wprawdzie na wschód od Horynia, w najbliższem sąsiedztwie 
moren nadhoryńskich, pewnych dowodów istnienia utworów 
morenowych nie stwierdzono, niemniej jednak szereg bardzo 
poważnych faktów przemawia na korzyść powyżej wypowie- 
dzianego przypuszczenia.

Utwory morenowe, występujące na odcinku kowelskim 
wzdłuż północnej krawędzi Wołynia, jakoteż najbardziej na po- 
łudnie wysunięte pagórki moren czołowych, stwierdzone prze- 
ze mnie w miejscowościach Dażwa-Serkizów i Berezołupy Małe, 
wybitnie się różnią od utworów analogicznych, znajdujących się 
w najbliższych okolicach Kowla, oraz od t. zw. moren Tut- 
kowskiego. Różnica ta uwidacznia się przedewszystkiem w skła- 
dzie i w ogólnym charakterze materjału narzutowego. Podczas 
gdy utwory morenowe najbliższych okolic Kowla oraz moreny 
Tutkowskiego charakteryzuje wybitna przewaga północnego 
materjału narzutowego w postaci typowych żwirów, głazików 
i dużych głazów krystalicznych, to w wyżej oznaczonym połu- 
dniowym pasie zasięgu młodszego zlodowacenia zaznacza się 
wyraźna przewaga materjału lokalnego. Składa się on: z okru- 
chów konkrecyj krzemienia kredowego (bądź silnie spatyno- 
wanych, otoczonych i ogładzonych eolicznie, bądź świeżych, 
pochodzących z rozpadnięcia się współcześnie całych konkrecyj 
na skutek spękań termicznych), płaskich otoczakowych kon- 
krecyj krzemiennych i petrosileksowych (z których przynajmniej
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pewne gatunki, według Gagel'a, mają być wieku paleoceńskiego), 
żwiru i typowych drobnych i większych otoczaków kwarcu, 
przeważnie barwy mlecznej i żółtawej, oraz otoczaków i gła- 
zików piaskowców kwarcytowych barwy szarej, przypomina- 
jących piaskowce oligoceńskie i cenomańskie. Są to główne 
składniki materjału narzutowego, którym występujące w tym 
południowym pasie utwory morenowe zawdzięczają swoją od- 
rębność, W prawdzie w morenach czołowych, które dotychczas 
za południową krawędź młodszego zlodowacenia były uważane, 
częściowo materjał ten również występuje, stanowi jednak zni- 
komy odsetek. Należy przytem zaznaczyć, że niektóre z po- 
wyżej wymienionych charakterystycznych składników, w utwo- 
rach morenowych środkowego i północnego Polesia bądź zu- 
pełnie znikają, jak np. płaskie otoczaki kwarcu, bądź są rzadko 
spotykane, jak płaskie otoczakowe konkrecje krzemienne oraz 
głaziki szarego zlewnego piaskowca kwarcytowego. Różnice te, 
które nawet przy pobieżnej znajomości omawianych utworów 
rzucają się w oczy, niewątpliwie mają głębsze znaczenie i są 
na tyle charakterystyczne, że mogą posłużyć jako kryterjum 
pomocnicze przy rozpatrywaniu rozwoju pewnych zjawisk gla- 
cjalnych na tym obszarze. Że zasiąg wyżej opisanego materjału 
narzutowego reprezentuje najstarszą fazę młodszego zlodowa- 
cenia —  świadczy o tem nietylko specjalny petrograficzny 
charakter tego materjału, lecz także stopień zniszczenia mo- 
reny dennej, która uległa prawie całkowitemu spiaszczeniu, 
skutkiem przemycia, oraz ubóstwo dobrze zachowanych form 
akumulacji lodowcowej. Te ostatnie dopiero w najbliższych oko- 
licach Kowla i dalej na płn. wsch. występują. Z powyższych 
i innych jeszcze względów uważam, że t. zw. moreny Tutkow- 
skiego reprezentują s t a d j a l n e  n a s u n i ę c i e  o s t a t n i e g o  
z l o d o w a c e n i a  na terenie Polesia. Wskazują na to również 
zaobserwowane przeze mnie w licznych punktach, jakoteż przez 
Tutkowskiego, fakty transgresywnego zalegania tych moren na 
utworach fluwjoglacjalnych, które, według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, są związane z pierwszą fazą recesji tego zlo- 
dowacenia.

Odnośnie zagadnienia zasięgu młodszego zlodowacenia na 
wschód od moren nadhoryńskich, ważnych wskazówek dostarcza 
mało zbadana dotychczas dolina Horynia. Oto kilka faktów.



— 25

Na północ od Horodźca znajduje się pięknie wykształcone 
stare zakole Horynia, którego południowe ramię tworzy pewnego 
rodzaju cypel, wzniesiony na 161,88 m n. p. m. W  czasie bu- 
dowy nasypu drogowego, prowadzącego do mostu, cypel ten 
został na znacznej przestrzeni ścięty, celem uzyskania niezbęd- 
nego materjału. Skutkiem tego powstała niemal zupełnie piono- 
wa ściana, w której stwierdziłem następującą stratygrafję:

a. Próchnica piaszczysta.
b. Warstwa piasku powierzchniowego, w części dolnej 

ujawniająca słabo zaznaczone uwarstwienie i zawierająca cie- 
niutkie warstewki przemytego materjału lessowego; grub, ok o- 
ło 1 m.

d. Warstewki przemytego lessu, przeławicone białemi 
i zielonkawemi piaskami (te ostatnie reprezentują piasek glauko- 
nitowy na wtórnem złożu), poziomo i przekątnie uwarstwio- 
nemi (c).

e. Less zgliniony barwy bronzowej, względnie utwór 
lessowy bardzo zbliżony do lessu typowego, porowaty, bez ja- 
kichkolwiek śladów uwarstwienia; grub, około 1 m.

f. Podłoże— piasek glaukonitowy niewarstwowany, barwy 
ciemno-zielonej, z cieniutką warstewką jasno-żółtego piasku 
i rdzawą smugą w stropie. W  spodniej partji zawiera znaczną 
ilość ziarn drobnego żwiru, przeważnie kwarcowego, oraz dro- 
bnych otoczaczków całkowicie zwietrzałego bursztynu. W  po- 
ziomie tym znaleziono dobrze zachowany ząb rekina.

g. Piasek glaukonitowy, niewarstwowany, barwy jasno- 
zielonej, z obfitą zawartością żwiru i drobnych otoczaczków 
bursztynowych. Serja piasków glaukonitowych wznosi się około 
6 m n. p. rzeki.

Utwory dyluwjalne wypełniają zagłębienie wyerodowane 
w piaskach glaukonitowych (dolno-oligoceńskich?), reprezentu- 
jących w tem miejscu podłoże predyluwialne. Dno zagłębienia 
jest łagodnie pochylone w kierunku południowym (up. 3°). 
Warstwa lessu zglinionego (e) leży w najwyższej partji tego 
zagłębienia, w stropie utworów fluwjoglacjalnych (c— d); w obniżo- 
nej części profilu less zgliniony przechodzi w less przemyty, 
który tworzy szereg warstewek.

Poniżej Horodźca, koło kolonji Sunia, lewy brzeg doliny, 
wskutek intensywnego podmywania, jest na znacznej przestrze-
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ni odsłonięty. Załączony profil (ryc. 10) przedstawia część wy- 
sokiego brzegu wraz z partją obniżoną, która reprezentuje 
wciętą weń dyluwjalną terasę Horynia. Na odcinku tym, po- 
czynając od góry, stwierdziłem następującą kolejność utworów:

1. Piaski powierzchniowe z warstwą gleby piaszczystej 
w stropie; grub. 1,5 m.

2. Serja piasków poziomo i przekątnie uwarstwionych, 
białych i rdzawych, z cieniutkiemi wstęgami zbitego piasku 
orsztynowego oraz warstewkami piaszczystego iłku barwy zielon­
kawej. W  części dolnej piasek silnie rdzawy, gruboziarnisty.

Ryc. 10. Schematyczny profil lewego brzegu doliny Horynia koło kolonji Sunia.

zawierający wkładki żwiru i drobnych głazików. Serja ta wypełnia 
zagłębienie wyerodowane w iłach warwowych, których powierzch- 
nia, w tej części profilu, jest nierówna i ujawna liczne kiesze- 
nie. W  spodzie omawianej serji, na zniszczonej powierzchni iłów 
warwowych, leży dość zwarty poziom głazików średnich i więk- 
szych wymiarów (3). Reprezentują one materjał narzutowy, 
składający się z fragmentów konkrecyj krzemiennych (przeważnie 
kredowych), głazików kwarcu (białego i żółtawego), czerwonego 
piaskowca kwarcytowego oraz głazików skał krystalicznych 
północnych. Te ostatnie są reprezentowane nielicznie.

4. Zwarta serja typowych iłów warwowych 1,5 m miąż- 
szości, składającą się z poziomo leżących warstewek jasnych, 
barwy siwawo-żółtawej i ciemniejszych. Na całej długości pro- 
filu powierzchnia iłów tworzy poziom wód gruntowych, wsku- 
tek czego dolne części profilu zostały przykryte przez zmywy 
i są niedostępne. W  niewielkiej odległości od krawędzi w yso- 
kiego brzegu doliny Horynia, iły warwowe występują na po-
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wierzchnią i są na znacznej przestrzeni widoczne w kanałach 
wzdłuż traktu.

5. Iły warwowe, przeławicone drobnoziarnistemi piaskami 
ilastemi.

Dla zagadnienia zasięgu ostatniego zlodowacenia na wschód 
od moren nadhoryńskich, szczególnie doniosłe znaczenie posia- 
da profil utworów dyluwjalnych, które występują na północ od 
Bereźnicy, w wysokim brzegu doliny Horynia, W  niewielkiej 
odległości od tego miasteczka znajduje się wspaniale wykształ- 
cone, wyniosłe wzgórze moreny czołowej (+183 m)1). Kierunek 
osi czoła jest N W  W  - S E E, wskutek czego jest ono pod ką- 
tem ostrym zorjentowane w stosunku do doliny Horynia, która na 
na odcinku Cepcewicze-Orwanica posiada ogólny kierunek S W - 
N E. Wschodnie skrzydło czoła tej moreny zostało ścięte przez 
erozję boczną Horynia i obecnie przedstawia wzniesiony na 
37 m n. p. rzeki brzeg doliny, postrzępiony licznemi wąwo- 
zami (ryc, 11). Niestety z powodu trudności technicznych, 
profil omawianej partji doliny Horynia, odsłoniętej na prze- 
strzeni około 2 km, nie mógł być dokładnie zbadany. W  części 
środkowej tego profilu, poczynając od góry, stwierdziłem na- 
stępującą kolejność utworów :

1. Morena czołowa piaszczysto-żwirzasta, zawierająca ma- 
terial narzutowy lokalny i północny.

2. Piaski białe i żółte, poziomo uławicowe, z warstwą 
rdzawego gruboziarnistego piasku w spodzie.

3. Zwarta serja iłów warwowych parometrowej grubości, 
tworząca poziom wód gruntowych.

4. Piaski drobne i gruboziarniste, z warstwami żwiru, 
przeważnie silnie rdzawe, poziomo i przekątnie uławicone. 
Miąższość oraz podłoże tej serji nie mogły być ustalone wsku- 
tek przykrycia środkowej i dolnej części zbocza doliny grubym 
pokładem osypisk i zmywów.

W e wspomnianych wyżej wąwozach znajdują się również 
liczne i głębokie odsłonięcia. Jedno z nich przedstawia poda- 
ne poniżej zdjęcie fotograficzne, wykonane w pobliżu traktu.

1) Na południe od Bereźnicy, a na zach. od Teklijówki, znajduje się 
oz długości 3 km., na powierzchni którego leży w dużej ilości drobny mater- 
iał narzutowy. Oz ten przedstawia wyniosły wał (+ 166 m) o kierunku NE— SW 
w partji północnej i środkowej, w południowej zaś — W — E.
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w partji wierzchołkowej wielkiego wąwozu (ryc 11). W  pozio- 
mie dna tego wąwozu oraz nieco powyżej, piaski fluwjoglacjal- 
ne serji górnej są intesywnie przesycone wodą, która powoduje

nawet lokalne zabagnienie. Wskazuje to na obecność warstwy 
nieprzepuszczalnej, którą prawdopodobnie są wyżej wspomnia-
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ne iły warwowe1). W  uzupełnieniu powyższego opisu pragnę 
dodać, że prawy brzeg doliny Horynia na tym odcinku

1) Poza Sunią i Bereźnicą, nie udało mi się dotychczas zaobserwować 
na terenie Polesia występowania typowych iłów warwowych, Jedynie w paru 
punktach, jak w Horodnej, powyżej torfów interglacjalnych, oraz w dolinie 
Horynia pod wsią Mikulin, w terasie fluwjoglacjalno-lessowej (poniżej lessu), 
stwierdziłem obecność iłów przypominających warwy. Ta rzadkość występo-



— 30 —

íest znacznie niższy. Tworzy go terasa dyluwjalna Horynia, 
wzniesiona na 6 m n. p. rz., pokryta licznemi wyniosłemi 
wzgórzami wydmowemi.

Reasumując stwierdzić należy co następuje:
1, Struktura, jakoteż charakter morfologiczny obu brze­

gów doliny Horynia na odcinku omawianym, wykazują różnice 
zasadnicze. Lewy brzeg jest wysoki (od kilkunastu do około 
40 m n. p. rz.) i przedstawia krawędź erozyjną plateau; prawy 
natomiast— jest znacznie niższy (6-7 m n. p. rz.) i przedstawia 
platformę terasy dyluwjalnej—dno pradoliny Horynia, ewentualnie 
Horynia - Słuczy, pokryte typowemi dolinnemi wydmami. Tem 
się też tłumaczy asymetrja profilu doliny Horynia oraz nieo­
becność utworów morenowych w szerokim pasie na E od mo­
ren nadhoryńskich, pomiędzy Horyniem i Słuczą i na E (w bez- 
pośredniem sąsiedztwie) od tej ostatniej, który to fakt posłużył 
Tutkowskiemu do stworzenia t. zw. „ b e z w a ł u n n e j  o b ł a s t  i". 
Brak utworów lodowcowych na tym obszarze posiada zgoła 
inne uzasadnienie i nie może być uznany za dowód niezlodo- 
wacenia tego obszaru.

2. Obecność dwóch seryj fluwjoglacjalnych, przedzielonych 
iłami warwowemi, jest faktem bardzo ważnym. Jakkolwiek 
ścisłe ustalenie dolnej serji utworów fluwjoglacjalnych obecnie 
jest niemożliwe, to jednak utwory zastoiskowe, wraz z nadległą 
serją piasków, są niewątpliwie związane z nasunięciem, które 
morena bereźnicka reprezentuje. Fakt występowania iłów war­
wowych, na przestrzeni Sunia-Bereźnica, wskazuje na istnienie 
rozległego zastoiska, które wytworzyło się na skutek zabary­
kadowania pradoliny Horynia przez lodowiec. Powyższe fakty 
dają podstawę do przypuszczenia, iż młodsze zlodowacenie 
sięgało na wsch. od moren nadhoryńskich.

W  związku z zagadnieniem zasięgu młodszego zlodowa­
cenia na terenie Polesia zasługują na uwagę pewne obserwacje 
P. A. Tutkowskiego. Uczony ten, prowadząc badania geolo­
giczne wzdłuż linji kolejowej K owel-Sarny-K ijów , wyróżnił dwa 
typy utworów morenowych: typ kijowski ( „ m o r e n n y j  s u g l i -

wania na obszarze Polesia tych utworów, tak charakterystycznych dla zacho­
dniej części naszego Niżu, jest uderzająca i zasługuje na podkreślenie. Na od­
cinku poleskim pradoliny Bugu—iły warwowe zostały stwierdzone w kilku 
punktach (Zbereże, wieś Koszary, Włodawa).
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n o k  k i j e w s k a g o  t i p  a") oraz typ owrucki ( „ m o r e n n y j  
s u g l i n o k  o w r u c k a g o  t i p a ”). Utwory morenowe połu­
dniowego Polesia Tutkowskij zalicza do typu owruckiego. Po­
dana przezeń charakterystyka moren owruckich i t. zw. piasków 
głazonośnych ( „ w a ł u n n y j e  p i e s k i " ) ,  będących, jak je 
określa, pozostałością zniszczonych, rozmytych, utworów mo­
renowych, istotnie zdaje się wskazywać na bliski związek tych 
ostatnich z morenami południowego Polesia. Według Tutkow­
skiego, występowanie tych moren jest ograniczone do zacho­
dniej części powiatu owruckiego. Leżą one tam bądź bezpo­
średnio na powierzchni masywu krystalicznego, bądź na pod­
ścielających je piaskach fluwjoglacjalnych. Tutkowskij zwraca 
uwagę, że podczas gdy w morenie typu kijowskiego konkrecje 
krzemienia kredowego są bardzo rzadkie, to w morenie owruc­
kiego typu stanowią wyraźną przewagę nad pozostałym 
materjałem narzutowym1). Poza tem w dużej ilości występują 
głaziki szarych piaskowców kwarcytowych oraz żwir i głaziki 
kwarcu białego i żółtawego. Licznie też są reprezentowane 
północne czerwone piaskowce kwarcytowe, których nie brak 
w materjale narzutowym na S od Kowla.

P. A. Tutkowskij omawiając granicę zasięgu zlodowacenia 
na terenie Polesia, wspomina o istnieniu moren czołowych na 
S od m. Łuhin nad Żerewem (w okolicach wsi Hłuchowaja 
i Waniajki). Ponieważ moreny czołowe starszego zlodowacenia 
nie dochowały się i są nieznane, należałoby stąd wnosić, iż 
wyżej wymienione moreny owruckie reprezentują zlodowacenie 
ostatnie. Odpowiadałyby one morenom maksymalnego zasięgu 
młodszego zlodowacenia w zachodniej części południowego Po­
lesia, Znajdujące się bowiem na N od Łuhina, nad dolną 
Uborcią, moreny czołowe oraz bogata w głazy północne more-

■) Pochodzenie tych konkrecyj Tutkowskij wyjaśnia w sposób nastę­
pujący:... „dająca się zauważyć, na zach. od rz. Uż, obfitość kredowego krze­
mienia w glinie morenowej, pozostaje w związku z obecnością pokładów 
kredowych w zach. części południowego Polesia; narzutowce krzemienne 
pochodzą przypuszczalnie z kredy miejscowej (wołyńskiej) i znajdującej 
się dalej na północ, która miejscami, jak wiadomo, bogata jest w kon­
krecje krzemienne“ . („G eołog, izsled. wdol. strojaszcz"... I z w.  G e o l o g .  
K o m .  T, XXI. str. 453.)
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na denna, mają charakter właściwy morenom środkowego 
i północnego Polesia1). Najbardziej na zachód wysuniętym 
płatem moreny dennej w tej części Polesia jest, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wyniosła wyspa dyluwjalna wsi Toneż, 
leżąca nad dolną Stwią. Lewy brzeg doliny Prypeci na tym 
odcinku, ściślej mówiąc — od Leskowicz do m. Petrykowa, 
jest wzniesiony na 10 m n. p. rz. i posiada w stropie typową 
glinę zwałową z głazami. Pokrywa ona piaski fluwjoglacjalne 
wraz z leżącemi poniżej iłami warwowemi. W  spągu tych ostatnich, 
w dwóch miejscach (w Leskowiczach i Makarewiczach), zale- 
gają silnie sprasowane torfy interglacjalne znacznej miąższości.

Odnośnie rozprzestrzenienia utworów morenowych na pół- 
noc od Prypeci, znajdujemy cenne wskazówki w materjałach 
opublikowanych ostatnio przez Tutkowskiego2). Okazuje się, 
że wzdłuż prawego brzegu doliny Słuczy płn., na S od ujścia 
Moroczu (poniżej wsi Jowicze), ciągnie się na przestrzeni oko- 
ło 23 km kilkokilometrowej szerokości pas moreny dennej, 
który częściowo obejmuje również lewy brzeg doliny tej rzeki. 
Pod wsią Grabów znajdować się ma nawet wzgórze morenowo- 
czołowe. Tenże uczony stwierdził poza tem obecność bardzo 
licznych głazów narzutowych na północnym brzegu jez, Kniaź, 
w pobliskich zaś wsiach —  dobrze zachowane ślady moreny 
dennej. Wyniosła wyspa Bielawska, znajdująca się na S od tego 
jeziora, prawdopodobnie reprezentuje również odosobniony płat 
moreny dennej.

Przy sposobności wspomnieć należy o wyspie Parachoń- 
skiej, która ani na mapie geologicznej P. I. G., ani w ostatnio 
opublikowanej rozprawie S. W ołłosowicza, nie została uwzględ- 
niona. W  tej części Polesia jest to najbardziej na południe 
(ku dolinie Prypeci) wysunięty płat p l a t e a u  dyluwjalnego. 
W  osi jego leżą dwie inne wyspy— Kraglewicka i Łahiszyńska. 
Na terenie tej ostatniej, oraz w południowej części wyspy Pa- 
rachońskiej, stwierdziłem obecność typowych moren czołowych 
(ryc. 14).

Przytoczone powyżej punkty występowania utworów mo- 
renowych wskazują, iż zasięg młodszego zlodowacenia na tere- 
nie Polesia jest inny, niż ten, jaki dotychczas był ogólnie przyj-

1) P. A, T u t k o w s k i j :  Geolog, oczerk. Cz. I, str. 232— 285.
2) L. c. Cz. II, str. 215—237.
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Ryc. 14. Parachońsk. Profil moreny czołowej, leżącej transgresywnie na serji 
piasków fluwjoglacjalnych. F o t . L . S a w ick i
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mowany. S. W ołłosowicz granice tego zasięgu prowadzi od pół­
nocnego cypla moren Tutkowskiego na Siemieżewo - Kopyl - Grö- 
zów, co oczywiście jest najzupełniej nieuzasadnione. Że zlodowace­
nie ostatnie sięgało na wschód od moren nadhoryńskich, dowodzi 
tego również fakt zniszczenia, na południowo-wschodniem pogra­
niczu Polesia pokrywy lessowej, której pozostałością są wyspy 
lessowe Owrucka i Mozyrska. Zniszczenia tego dokonały nie­
wątpliwie wody fluwjoglacjalne podczas pierwszej fazy recesji 
lodowca, odpływające podówczas w kierunku wschodnim (pradoli- 
ną Sławeczny) do Dniepru. W  jakiem miejscu przebiegała krawędź 
zasięgu młodszego zlodowacenia na terenie t. zw. „ b e z w a ł u n -  
n e j  o b ł a s t i " — czy poniżej moreny bereźnickiej, czy też nie­
co powyżej jej— tego narazie ściśle ustalić niepodobna i spra­
wę tę uważać należy za otwartą.

Zlodowacenie starsze (L3).

Ustalenie stratygrafji dyluwjum Polesia posiada znaczenie 
nietylko teoretyczne, lecz również i praktyczne, ponieważ ściś­
le się wiąże z zagadnieniem odwodnienia obszarów zabagnionych.

Teza Tutkowskiego, iż na Polesiu miało miejsce jedno 
zlodowacenie— starsze, została w latach ostatnich częściowo zmo­
dyfikowana. Obecnie przyjmuje się również tylko jedno zlodo­
wacenie, lecz nie starsze, a młodsze. Zlodowacenie starsze ma 
zakreślać (pod nasunięciem L4) łuk, sięgający poza kotlinę Pry­
peci, którego wschodnie ramię reprezentuje morena denna 
okolic Mozyrza, Owrucza i Żytomierza, wraz z t. zw. jęzorem 
kijowskim na południu.

W prawdzie dotychczas nigdzie na rozległym obszarze Po­
lesia dwóch odrębnych poziomów moren, przedzielonych bądź 
utworami interglacjalnemi (co byłoby momentem decydującym), 
bądź fluwioglacjalnemi, nie stwierdzono— nie upoważnia to jed­
nak do wniosku, że na obszarze tym występuje tylko jedno 
zlodowacenie. Przyczyną tego bowiem może być z jednej stro­
ny brak systematycznych badań nad dyluwjum Polesia, z dru­
giej zaś— brak dokładnych danych z wierceń, które przeważnie 
były i są wykonywane bez należytej kontroli naukowej, W  obec­
nych warunkach przeto, zagadnienie ilości i zasięgu zlodowaceń 
na terenie Polesia może być wyjaśnione jedynie prowizorycznie, 
głównie na podstawie analizy pewnych zjawisk i faktów.
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Przebieg krawędzi starszego zlodowacenia na wschodnim 
odcinku południowego Polesia, tak jak go przedstawia S. W oł- 
łosowicz, jest niczem nieuzasadniony i niezrozumiały. Czyżby 
i w tym wypadku przyczyną tego miał być garb Nowogródz­
ki?! Trudno jednak byłoby się z tem pogodzić, ażeby istnienie 
owego garbu wywarło aż tak poważny i decydujący wpływ na 
przebieg granicy zasięgu omawianego zlodowacenia na obsza­
rze Polesia. Opierając się na faktach geomorfologicznych przyj­
muję, że od Włodzimierza Wołyńskiego granica starszego zlo­
dowacenia biegnie w kierunku wschodnim i pokrywa się, ogól­
nie rzecz biorąc, z północną krawędzią wyżyny Wołyńskiej.

Ważnych dowodów w tym względzie dostarcza teren po­
łożony na południe od Kowla. Teren ten przedstawia bardzo 
zniszczoną partję p l a t e a u  kredowego, której część środkowa, 
wysunięta daleko na północ w postaci klina, stanowi dział 
wodny dorzecza górnej Turji i górnego Stochodu. Powierzchnia 
tego klina kredowego jest silnie zerodowana, pagórkowata, boki 
zaś są silnie postrzępione przez erozję wsteczną licznych, czyn­
nych niegdyś, dopływów wyżej wymienionych rzek. Znajdujące 
się na tym zwartym skrawku p l a t e a u  wyniosłe, wydłużone, 
pagórki kredowe są uszeregowane w ten sposób, że tworzą 
pewne linje o kierunku ogólnym N W  W — S E E.

W  wielu punktach, wzdłuż krawędzi omawianej partji 
wododziałowej, u podstawy pagórków kredowych, występuje 
less, często pokryty warstwą piasku z głazikami. Na kulmina­
cjach lessu brak. Typowe, dobrze zachowane formy akumulacji 
lodowcowej, jak ozy (Nowe Koszary, Moszczona, Lubitów) 
i moreny czołowe, znajdujące się w najbliższych okolicach 
Kowla oraz nieco dalej na południe i płd. wsch. od tego miasta 
(Stare i Nowe Koszary, Kalinówka, Klewieck, Troskot; Berezo- 
łupy Małe, Dażwa-Serkizów, Wrona, Rakitnica, Biełaszów), wy­
stępują w poziomach niskich, na terenach zabagnionych, i prze­
ważnie leżą nie bezpośrednio na kredzie, lecz na utworach 
dyluwjalnych (iły bliżej nieokreślonego wieku i piaski fluwjo- 
glacjalne).

Fakty powyższe dowodzą, iż rzeźba omawianego terenu 
została wytworzona przed osadzeniem młodszego lessu i przed 
nasunięciem ostatniego zlodowacenia. Less oraz osady tego 
zlodowacenia częściowo zatarły reljef pierwotny, który, wsku-
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tek prawie zupełnego 
postglacjalnych, tylko 
w nieznacznym stop­
niu został odpreparo- 
wany. O starożytno­
ści rzeźby miejscowe­
go krajobrazu świad­
czą wymownie szeroko 
rozgałęzione doliny, 
wypełnione współcze- 
s ne mi  a lu w jam i, 
przedstawiające roz­
ległe, przeważnie sil­
nie zabagnione rów­
nie, będące prawdzi- 
wemi r e z e r w a t a mi  
wód nieznajdujących 
dostatecznego odpły­
wu.

W  związku z oma- 
wianem zagadnieniem 
zasługują na uwagę 
cenne obserwacje C. 
C a g e  l’a, dotyczące 
w /stępowania t. zw. 
„moreny lokalnej kre­
dowej" ( „ K r e i d e l o -  
k a l m o r ä n e " ) .  Uczo­
ny ten wspomina, iż 
w okolicy Wielkiego 
Porska, pod warstwą 
piasku bardzo drobno­
ziarnistego, 0,7 m gru­
bości, oraz gliną z gła­
zami („G  e s c h i e b e- 
l e h m ”) 3,5 m gru­
bości, leżała morena 
lokalna kredowa, za­
wierająca głazy pół­
nocne (?), której nie

zaniku erozji wgłębnej w czasach
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przebito do głębokości 11 m. Koło wsi Borkacze, na S W  
od Łucka (a więc na terenie p l a t e a u  kredowo-lessowego).
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tenże uczony stwier- 
dził obecność grubego 
na 8— 10 m pokładu 
ż wi r u  dyluwjalnego 
z głazami, który za- 
legał poniżej moreny 
lokalnej kr e d o we j .  
Występowanie tej o- 
statniej stwierdziłem, 
niezależnie od Gagel a 
w licznych punktach: 
w okolicach Lubomli 
(przy drodze do Za - 
pola i Hołowna), w 
Hołownie na wzgórzu 
+212 m (pod cienką 
p o w ł o k ą  piasków) 
oraz przy drodze z 
Masłowca do wsi Byk; 
w okręgu kowelskim 
zaś— na terenie starej 
cegielni na N od Tu- 
rzyska. Jest to utwór 
silnie marglisty, bar- 
wy siwej, zawierający 
bardzo liczne otocza- 
ki kredowe, ogładzo- 
ne okruchy konkrecyj 
krzemiennych, żwir
i głaziki1). W  wspo- 
mnianej wyżej cegielni 
morena lokalna wystę- 
puje jako r e s i d u- 
u m, gdyż w najbliż- 
szem sąsiedztwie w 
poziomie jej leżą iły 
z i e l o n k a w o  - ż ó ł t o -

—  39 —

1) W utworze tym znajdują się sporadycznie skupiny wapienne, przy- 
pominające „kukły lessowe", przeważnie wewnątrz puste.
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rdzawe (niekiedy z poziomemi wkładkami zorsztynizowanego 
piasku)1), przykryte warstwą piasków dyluwjalnych z głazami, 
które reprezentują silnie zniszczoną morenę denną młodszego 
zlodowacenia.

Wprawdzie występujące w pasie południowym utwory 
morenowe młodszego zlodowacenia zawierają w dużej ilości ma- 
terjał lokalny (porwaki kredowe, konkrekcje krzemienia kredo­
wego) różnią się jednak wybitnie od utworu wyodrębnionego 
przez Gagel’a jako „ K r e i d e l o k a l m o r ä n e " .  Głębokość 
zalegania tej moreny, jej pozycja stratygraficzna oraz roz­
przestrzenienie na S od maksymalnego zasiągu L4— wszystko 
to przemawiałoby za tem, iż reprezentuje ona morenę denną 
przedostatniego zlodowacenia.

Już C. Gagel w wyniku swych badań dyluwjalnych, przy­
szedł do wniosku, że są tu niewątpliwe ślady dwóch zlodowa­
ceń. Istotnie, fakty przezeń opublikowane nie nastręczają pod 
tym względem żadnych wątpliwości. Niezgodność polegała na 
tem, że uczony ten wiązał ślady tych żlodowaceń z nasunięcia- 
mi L3 i nieistniejącem u nas L2. Jest to oczywiście nieporozu­
mienie, wynikające z niedostatecznej znajomości naszego dylu­
wjum. Związek bowiem górnego poziomu utworów morenowych, 
występujących na S od Kowla, z morenami Tutkowskiego, które 
reprezentują zlodowacenie ostatnie, nie może ulegać wątpliwoś­
ci. Tem samem— dolny poziom moreny dennej („morena lokal­
na kredowa”), oddzielony od górnego serją utworów fluwjogla- 
cjalnych, iłami i lessem, uznać należy za pozostałość maksymal­
nego starszego zlodowacenia (L3). Na istnienienie tego zlodo­
wacenia na obszarze omawianym ubocznie, wskazuje również 
zniszczenie powierzchni kredy, które, jak to już podkreśliłem, 
zostało dokonane w okresie poprzedzającym nasunięcie L4.

Gdy z okręgu kowelskiego przejdziemy na wschodni odci­
nek krawędzi wyżyny Wołyńskiej, ograniczony od północy do­
liną Horynia, znajdziemy tam niemniej przekonywujące dowody 
zasięgu L3 na wschód od Włodzimierza Wołyńskiego.

*) W górnej partji tych iłów znalazłem szczątki ssaków dyluwjalnych, 
reprezentujące, według wszelkiego prawdopodobieństwa, gatunki: E 1 e p h a s 
( p r i m i g e n i u s ? )  i R a n g i f e r  t a r a n d u s  (?), Według zaczerpniętych na 
miejscu informacyj— kości wielkich ssaków dyluwjalnych znajdowane tu były 
w dużej ilości.
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Może nigdzie indziej nie zaznacza się tak wybitnie kon­
trast dwóch stykających się ze sobą jednostek geograficznych— 
Polesia i Wołynia, jak tu właśnie. Wyniosła krawędź wyżyny 
Wołyńskiej opada tu naogół dość stromo ku platformie tera­
sy lessowej (183-188 m n. p. m.), wzniesionej na 13- 18 m n. 
p. Horynia. Leżący w poziomie tej terasy prawy brzeg doliny 
Horynia przedstawia teren płaski, piaszczysty, porosły lasami 
sosnowemi, tu i owdzie zabagniony. Jedyne urozmaicenie tego 
krajobrazu stanowią płaskie, wydłużone, pagórki kredowe 
(201— 209 m n. p. m.), o niezmiernie łagodnych stokach, ciągną­
ce się ze wschodu na zachód, od Aleksandrji aż po Deraźno. 
Poza temi wyniosłościami, ściśle zresztą zlokalizowanemi, kreda 
poważniejszej roli w ukształtowaniu powierzchni terenu 
nie odgrywa. Podczas gdy wzdłuż krawędzi wyżyny W ołyń­
skiej wyniosłości kredowe (230— 239 m n. p. m.) są wzniesione 
średnio na 60— 65 m nad poz. Horynia (169— 170 m n. p. m.), 
to na prawym brzegu doliny tej rzeki powierzchnia kredy 
wznosi się w punktach najwyższych (+209 m) zaledwie na 
39 m n. p. rz.. Zatem, tuż u podstawy wyżyny Wołyńskiej 
deniwelacja wynosi około 30 m. Jest to jednak obniżenie sto­
sunkowo nieznaczne, gdyż w odległości 41 klm na N od Rów- 
wnego, w miejscowości W ołcza, powierzchnia kredy leży w po­
ziomie +  168 m, a więc deniwelacja wynosi tu 71 m. Sądzę, 
że dużą pomocą w wyświetleniu tego ciekawego zjawiska bę­
dzie poziom cenomanu. który tu w podłożu kredy turońskiej 
występuje,

Pod wsią Chocyń, w dolinie Horynia, która wyerodowana 
jest w kredzie, nieco powyżej zwierciadła wody tej rzeki, wy­
stępują na powierzchnię płyty piaskowca barwy ziełonkawo- 
szarej, w stanie świeżym— sinawo-zielonkawej. W yściełają one 
dno łożyska potoku wody źródlanej, wypływającego z kredy 
u podstawy wyniosłego lewego brzegu doliny Horynia. Piasko­
wiec ten tworzy pewnego rodzaju próg skalisty, który poza 
łożyskiem potoku ginie pod grubym pokładem kredy turońskiej 
(ryc. 19 i 20). Według zaczerpniętych na miejscu informacyj— 
piaskowce tego rodzaju mają występować aż do Chodos (na E 
od Chocynia), u podstawy tegoż wyniosłego lewego brzegu 
doliny Horynia. Ze względu na poziom oraz pozycję stratygra­
ficzną, piaskowiec ten zaliczam do cenomanu. W  Równem utwory
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cenomańskie stwierdzono w tym samym poziomie— 162 i 170 m 
n. p, m. Ponieważ na terenie omawianym cenoman reprezentuje 
bogaty poziom wodonośny, obecność przeto obfitego źródła

R
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w Chocyniu, wypływającego z pod kredy białej w poziomie 
wyżej wspomnianych piaskowców, pośrednio również wskazuje
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na ich przynależność do cenomanu. Z danych, jakie J. L e w i ń s k i  
i J. S a m s o n o w i c z  podają wynika, że już w niewielkiej 
odległości od krawędzi Wołynia, w miejscowości W ołcza (na 
N od Równego), powierzchnia cenomanu leży znacznie niżej, 
gdyż w poziomie 124 m n. p. m. Tak znaczna deniwelacja na 
przestrzeni 41 km (od Równego do W ołczy; od północnej kra- 
wędzi W ołynia znacznie mniej— około 31 km) nie może być 
wytłumaczona normalnem pochyleniem płyty kredowej w kie- 
runku północnym. Przeczy temu również fakt, iż od W ołczy 
do Niemowicz powierzchnia cenomanu leży w tym samym po- 
ziomie (124 m n. p. m.). Zatem, to raptowne zapadnięcie ce- 
nomanu, na omawianym odcinku północnej krawędzi p l a t e a u  
kredowego Wołynia, posiada charakter przesunięcia tektoniczne- 
go, Temby się tłumaczyła owa raptowna zmiana krajobrazów 
wołyńskiego i poleskiego, tylokrotnie przez różnych badaczów 
podkreślana.

Jak to już zaznaczyłem —  prawy brzeg doliny Horynia 
przedstawia teren płaski, piaszczysty. Pomiędzy p l a t e a u  wo- 
łyńskiem a niziną poleską nie istnieje żaden pas przejściowy. 
Kreda występuje na poziomach znacznie niższych i w ukształ- 
towaniu powierzchni tego terenu ni« odgrywa poważniejszej 
roli. Odsłonięcia kredy na przestrzeni od Aleksandrji do De- 
raźna są nieliczne. Koło miejscowości Świate (na W  od A le- 
ksandrji), w zboczu wysokiego brzegu doliny Horynia, powierzch- 
nia odsłoniętej kredy leży w poziomie około 177 m n. p. m. 
Spoczywa na niej gruby pokład lessu, pokryty warstwą piasków 
fluwjoglacjalnych.

W  Susku, w pobliżu mostu na Horyniu, rumosz kredowy 
jest widoczny w poziomie lustra wody. Za Suskiem, w kierun- 
ku Deraźna, na południowem zboczu wzgórza + 2 0 9  m, które 
łagodnie opada ku dolinie Horynia, rumosz kredowy występuje 
na powierzchnię na poziomie 183— 187 m n. p. m. Na terenie 
tego samego wzgórza, na N od leśniczówki, znajduje się głęboki 
wykop z czasów wielkiej wojny, w którym stwierdziłem nastę- 
pującą stratygrafję :

1. Gleba piaszczysta; grub. 15 cm.
2. Piasek brudno-rdzawy (podglebie); grub. 50 cm.
3. Piasek bronzowo - rdzawy, ilasty, zawierający płaskie
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otoczakowe konkrekcje kamienne i okruchy tychże, oraz żwir 
i drobne głaziki kwarcu; około 1 m.

4. Utwór piaszczy- 
sto-ilasty, barwy zie- 
lonkawo - żółto - rdza- 
wej; około 50 cm.

5. Rumosz kredo- 
wy.

Odkrywka ta leży 
w poziomie około 200 
m n. p. m. Płaskie 
otoczakowe konkrecj e 
krzemienne oraz gła- 
ziki kwarcu repre- 
zentują niewątpliwie 
pozostałość materjału 
narzutowego. O bec- 
ność tego materjału 
na tak wysokim po- 
ziomie nie jest zjawis- 
kiem odosobnionem. 
Na północ od Chocy- 
nia, w odległości oko- 
ło 1 km od krawędzi 
wysokiego prawego 
brzegu doliny Hory- 
nia, znajduje się w 
pobliżu kolonji Marja- 
nówka wyniosłe wy- 
dłużone wzgórze, któ- 
rego punkt kulmina- 
cyjny jest oznaczony 
kotą +218 m, W zgó- 
rze to, noszące miej- 
scową nazwę „Kamie- 
nucha", wz g l ę d n i e  
„Kamiennagóra” (ryc. 
21), przedstawia jed- 
no z odosobnionych 
ogniw łańcucha płas-
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kich wzniesień, które, poczynając od Tuczyna aż po Deraźno, 
występują wzdłuż prawego wyniosłego brzegu doliny Horynia. 
Przy sposobności pragnę zaznaczyć, iż wzgórza te reprezentują 
silnie zniszczoną krawędź brzegu prastarej doliny Horynia.

Oś podłużna „Kamiennej góry”posiadakierunek SW W - 
NEE. Zbocze po łudniowe jest dość strome, podczas gdy pół- 
nocne opada bardzo łagodnie. Punkt kulminacyjny znajduje się 
na krańcu płd. zach. zach. Profil tej partji wzgórza nosi charakter 
zbocza starego brzegu doliny. Nazwę swą wzgórze to zawdzięcza 
obecności płyt oraz głazów graniastych szarego piaskowca 
kwarcytowego, które w dużej ilości występują w pasie grzbie- 
towym, na nieznacznej głębokości od powierzchni. Prócz gła- 
zów dużych wymiarów, znajdują się tu również drobne głaziki 
i żwir tegoż piaskowca. Wszystkie głazy są silnie korrodowane

Ryc. 22 Kolonja Nowa Pawłówka (pow. rówieński). Duży graniak z płyty 
piaskcwca kwarcytowego, o powierzchni silnie korrodowanej. F o t .  L . S a w ick i

i pokryte grubą pustynną czerwonę patyną (niemal w jednako- 
wym stopniu na obu stronach —  górnej i dolnej). Liczne z nich, 
niezależnie od rozmiarów, reprezentują typowe trój i czwór- 
graniaki, często podwójne (ryc. 22).

Prócz tych głazów występują w dużej ilości drobne i wię- 
ksze fragmenty konkrecyj krzemienia kredowego, bardzo silnie 
spatynowane, o korze zniszczonej i kantach ogładzonych — 
tępych. Rzadziej znajdują się tu płaskie otoczakowe konkrecje 
krzemienne oraz głaziki i żwir kwarcowy. Poza tem, znalazły
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się tu również nie dające się bliżej określić głaziki wapienia
o wyglądzie petrosileksowym (identyczne narzutowce obser- 
wowałem w materjale morenowym w okolicach Kowla) oraz 
głaziki zlewnego kwarcytowego piaskowca bystrzyckiego. Pias- 
kowiec ten został zaliczony przez S. M a ł k o w s k i e g o  do 
cenomanu. 1) Wspomnieć jeszcze należy o występowaniu śród 
materjału grubego otoczonych okruchów drzew skamieniałych, 
żwiru bliżej nieokreślonych skał (barwy czarnej, z żyłkami bia- 
łego kwarcu) i bardzo drobnych głazików, przypominających 
okruchy czerwonego granitu.

Niemniej ważną osobliwością tego wzgórza jest obecność 
na powierzchni wyrobów krzemiennych, bardzo silnie spaty- 
nowanych i eolicznie ogładzonych. Reprezentują one dwa różne 
zespoły przemysłowe: górnoorinjacki i staropaleolityczny, wieku 
mustjerskiego. Przeprowadzone przeze mnie w r. ub. próbne 
badania częściowo wyjaśniły warunki zalegania głazów pias- 
kowca kwarcytowego oraz wyżej wspomnianych wyrobów krze- 
miennych. Ilustruje je podany poniżej profil (ryc. 23).

1. Gleba piaszczysta.
2. Piasek lessowaty; bardzo drobnoziarnisty, z dużą do- 

mieszką pyłu kwarcowego, niewarstwowany.
3. Drobnoziarnisty piaskowiec żelazisty, porowaty, o jed- 

nolitem rdzawem zabarwieniu, zawierający w dużej ilości ziarn- 
ka piasku kredowego (?). Sporadycznie wystąpują w nim dro- 
bne okruchy konkrecyj krzemiennych oraz głaziki szarego pias- 
kowca kwarcytowego. Utwór całkowicie pozbawiony śladów 
uwarstwienia. Powierzchnia górna silnie zniszczona przez de- 
flację. W  partji stropowej występują dość często kieszenie wy- 
pełnione piaskiem lessowatym (2), w spodzie zaś —  prócz war- 
stewki poziomej —  wkładki nieregularnych kształtów jasnego 
piasku (5).

4. Dolny poziom tego samego utworu, tylko bardziej 
zwięzły i o zabarwieniu intensywniejszem —  czerwonawo-rdza- 
wem. Pokrywa on zniszczoną powierzchnię utworu piaszczysto—  
ilastego (6), w głąb którego przenika - wypełniając kieszenie 
oraz fantastycznie rozwidlone komory. W  spodzie tego pozio-

1) S. M a ł k o w s k i :  O budowie geologicznej północno-zachodniego 
naroża masywu krystalicznego Wołyńsko-Ukraińskiego. „S p r a w o z d. P o l .  
I ns t .  G e o l o  g.“ T. IV. str. 1— 60.
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mu, a na powierzchni utworu ilastego (6), leżą płyty i głazy 
różnej wielkości szarego piaskowca kwarcytowego (b). jak rów­
nież wyroby krzemienne (a) górnoorinjackie i staropaleolitycz- 
ne. Te ostatnie są silnie spatynowane i eolicznie ogładzone, 
podobnie jak wyroby pochodzące z powierzchni. Znajdu­
jące się w tym samym poziomie głazy są korrodowane i naj­
częściej przedstawiają graniaki.

Ryc. 23. Kolonja Marjanówka (pow. rówieński) Profil stropowej partji 
uworów, występujących w części wschodniej „Kamiennej góry".

5. Jasny drobnoziarnisty piasek skaleniowy, zawierający 
drobniutkie ziarnka kredy (?).

6. Utwór piaszczysto-ilasty barwy ciemno-zielonawo-rdza- 
wej, niewarstwowany, porowaty (ze śladami korzeni), w partji 
stropowej silnie zwietrzały. W  utworze tym występują dość 
często ciemno-czerwonawe grudki żelaziste. Składa się z piasku 
drobnoziarnistego i materjału pyłowego. Poza tem występują
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w nim w niewielkiej ilości drobniutkie okruchy blaszek miki. 
Materjału grubego zupełnie nie zawiera; na kwas solny, po- 
dobnie jak wyżej wymienione utwory, nie reaguje.

7. Utwór analogiczny, z wybitną jednak przewagą ma- 
terjału pyłowego, o jednolitem jasno-zielonawem zabarwieniu.

Według udzielonych mi przez miejscowego kolonistę nie- 
mieckiego informacyj, przy kopaniu głębokiej studni, znajdującej 
się w sąsiedztwie opisanego powyżej profilu, przebito, poczy- 
nając od góry, następujące utwory:

1. Serję utworów powierzchniowych (1— 5, według profilu 
przedstawionego na rys. 23) oraz utwór piaszczysto-ilasty (6), 
łącznej miąższości 2,5 m.

2. Ił siwy, tłusty; 4,5 m.
3. Piasek biały, czysty, pozbawiony materjału grube- 

go; 3 m.
4. Kreda biała z warstwą buł krzemiennych w stropie. 

Kopania w kredzie doprowadzono do głębokości 23,5 m od jej 
powierzchni, w tym bowiem poziomie uzyskano wodę. W znie- 
sienie powierzchni terenu w tem miejscu wynosi +  213 m n. 
p. m., zatem wodę uzyskano z poziomu około + 1 8 0  m.

U podstawy południowego zbocza „Kamiennej góry", w czę- 
ści wschodniej, leży gruby płat typowego lessu, pokryty warstwą 
piasku lessowatego 1— 1,5 m grubości. Less ten jest w partji 
stropowej silnie zwietrzały —  zgliniony i posiada zabarwienie 
bronzowe, niżej normalne— żółtawo-szare. Bezpośrednio na p o - . 
wierzchni lessu spoczywa warstwa nieznacznej miąższości zwię- 
złego piasku żelazistego, który odpowiada warstwie 3-ej wyżej 
opisanego profilu. Kontakt lessu z utworami piaszczysto - ila- 
stemi, niestety, nie mógł być narazie wyjaśniony z powodu 
trudności technicznych. Powierzchnia lessu leży w poziom ie+  
od 207 do 192 m n. p. m. Według dotychczasowych wyników 
moich badań na tym terenie— krawędź omawianego płatu lesso- 
wego zdaje się przebiegać zgodnie z warstwicą+192 m, poni- 
żej której leży terasa Horynia, zbudowana z piasków warstwo- 
wanych i przemytego materjału lessowago. W  poziomie tej 
terasy, za wsiąRubcze, występuje in  s i t u  młodszy less, pokryty  
warstwą piasków fluwjoglacjalnych.

Na N N E  od „Kamiennej góry” , na terenie kolonji Nowa 
Pawłówka, obok drogi znajduje się dość głęboki dół, z którego
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wybierano „glinę" na użytek domowy. Profil tej odkrywki jest 
niezmiernie interesujący i uzupełnia powyżej przedstawione 
obserwacje z terenu Marjanówki. Poczynając od góry w od- 
krywce tej stwierdziłem następującą kolejność utworów (ryc. 24):

1:25
Ryc. 24. Kolonja Nowa Pawłówka (pow. rówieński) Profil odkrywki 

na N N E od „Kamiennej góry“ .

1. Próchnica piaszczysta. Wzniesienie powierzchni terenu 
w tem miejscu wynosi± 197 m n. p. m.

2. Piaski drobnoziarniste żółte, o słabo zaznaczonem 
uwarstwieniu, wstęgowane (z poziomo falisto przebiegającemi 
warstewkami zwięzłego piasku rdzawego).

3. Piaskowiec żelazisty barwy czerwonawo-rdzawej, o po- 
wierzchni górnej silnie zniszczonej przez deflację.

4. Ił siwy, tłusty, w dolnej części prawie całkowicie pozba- 
wiony piasku. Ił ten ku górze przechodzi w utwór spiaszczony, 
zawierający bądź sporadycznie występujące, bądź w pewnego ro-
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dzaju skupieniach, ogładzone konkrecje krzemienne oraz okruchy 
tychże, poza tem żwir i głaziki kredowe. Powyższy materjał gru- 
by załegał w dużej iłości również na zniszczonej powierzchni 
omawianego utworu. W  partji stropowej utwór ten jest silnie 
zwietrzały, porowaty, zawiera liczne ślady drobnych korzeni 
i wyróżnia się siwawo-zielonkawo-rdzawem zabarwieniem. Po- 
dobnie jak w utworze piaszczysto-ilastym na „Kamiennej górze",  
występują w nim daleko sięgające w głąb komory (w danym 
wypadku— ukośnie zorjentowane), wypełnione zwięzłym piaskiem 
żelazistym, zawierającym zrzadka drobne głaziki i żwir. Poni- 
żej iłu siwego leżała warstwa piasku ilastego tejże barwy.

W  niewielkiej odległości od tej odkrywki, w kierunku 
„Kamiennej góry", stwierdziłem w warstwie piasku rdzawego 
obecność płyty (ryc. 22) oraz dużych i drobnych głazików 
szarego piaskowca kwarcytowego.

Ił siwy tłusty, występujący pod piaskami powierzchnio- 
wemi, odpowiada niewątpliwie warstwie siwego iłu, która na 
terenie „Kamiennej góry" leży w spągu utworu piaszczysto-ila- 
stego barwy ciemno-zielonawo-rdzawej (w-wa 6-ta). Brak tego 
utworu w odkrywce omawianej przypisać należy intensywnej 
erozji. Co się tyczy przyczyny i czasu zniszczenia powierzchni 
tych utworów, to sprawa ta obecnie jest niezmiernie trudna 
do rozwiązania. Mimowoli nasuwa się związek z czynnikiem, 
który spowodował, jak w Nowej Pawłówce, spłaszczenie partji 
stropowej siwego iłu, oraz pod wpływem którego wgnieciony 
został do znacznej głębokości materjał gruby. Obecność jednak 
(w obu wypadkach) fantastycznie wykształconych komór, wy- 
pełnionych zwięzłym piaskiem żelazistym z głazikami (repre- 
zentującym injekcję absolutnie obcą temu środowisku), jakoteż 
silne zwietrzenie stropowej partji tych utworów, uniemożliwia 
przyjęcie tego prostego wyjaśnienia.

Na północ od Prypeci, na „Zahorodziu" i w Łahiszynie, 
obserwowałem podobne zniszczenie powierzchni iłów. W  cegielni 
majątku Wieleśnica (wschodnie zbocze wzgórza+170 m) leży 
pod pokrywą moreny spiaszczonej gruby pokład iłu, w stropo- 
wej partji którego występują analogiczne do wyżej opisanych 
komory i fantastycznie rozwidlone wkładki materjału moreno- 
wego (ryc. 25). W  dolnej części ił ten posiada barwę siwo- 
zielonawą, która ku górze stopniowo staje się ciemniejsza i prze-
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chodzi w zabarwienie bronzowo-czarniawe. Poziom górny cha­
rakteryzuje silne zwietrzenie i obecność licznych pozostałości 
korzeni drobnych roślin. W  odkrywce sąsiedniej (odległej
o  25 m na N od pierwszej) stropowa partja tego iłu jest silnie 
spiaszczona, zawiera żwir i głaziki; poniżej domieszka piasku

Ryc. 25. Profil odkrywki w cegielni majątku Wieleśnica nad Jasiołdą (pow. 
piński). 1—morena spiaszczona; 2—ił niewarstwowany, w partji stropowej silnie 

zwietrzały; 2a — okruchy białego twardego marglu. Skala 1:30.

i żwiru jest znikoma, występują natomiast ukośnie zorjento- 
wane smugi rdzawe (a) oraz wydłużone nieregularne soczewko- 
wate wkładki piasku źelazistego z drobnemi ziarnami żwiru 
(ryc. 26).

W  Łahiszynie, w odkrywce znajdującej się przy drodze 
do wiatraka, występuje pod pokrywą warstwy morenowej siwy 
tłusty ił o odcieniu zielonkawym, zawierający w partji stropo­
wej, zwietrzałej, nieznaczną domieszkę piasku drobno i grubo­
ziarnistego. Powierzchnia tego iłu jest bardzo zniszczona
i w przekroju ujawnia nieregularne kieszenie, wypełnione ma- 
terjałem morenowym (ryc. 27).
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Analogiczne zjawiska znamy z terenu Niemiec, z miej- 
scowości R a b u t z ,  leżącej na granicy maksymalnego zasięgu 
ostatniego północno * niemieckiego zlodowacenia. Zniszczenie 
powierzchni t. zw. „ R a b u t z e r  B e c k e n t o n s "  (które na- 
wiasem mówiąc —  podobne są do iłów omawianych) posiada

S N

Ryc. 26. Profil drugiej odkrywki w cegielni maj. Wieleśnica (pow. piński).
1— morena spłaszczona; 2—ił w partji stropowej spiaszczony, ze żwirem i drob- 
nemi głazikami; a—smugi rdzawe; b—wkładki rdzawego piasku. Skala 1 : 40

Ryc, 27. Łahiszyn. Profil dołu cegielnianego, znajdującego się u podstawy 
południowego zbocza moreny czołowej (+ 185 m). 1— morena spiaszczona;
2— ił tłusty, barwy siwej o odcieniu zielonawym. w partji stropowej zwietrzały 

i spiaszczony. Skala 1 : 40.
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charakter identyczny1). W  górnej części tych iłów występują 
również nieregularne i fantastycznie rozwidlone wkładki 
piasku czerwonawego, których powstanie W. S o e r g e l 
skłonny jest wiązać z naciskiem lodowca. Odnośnie genezy 
kieszeni lejowatych S o e r g e l  wypowiada przypuszczenie, że 
powstały one na skutek spękania powierzchni iłów rabutzkich 
w okresie suchym, jaki miał miejsce podczas nasuwania się 
ostatniego zlodowacenia.

Mimo bliskiej analogji zjawisk zachodzących w Rabutz 
oraz na „Kamiennej górze" i w Nowej Pawłówce, tu jednak 
nad Horyniem stosunki geologiczne są odmienne i bardziej 
skomplikowane. Materjał gruby, znajdujący się na powierzchni 
utworu piaszczysto-ilastego, nie leży in  s i t u ,  lecz na złożu 
wtórnem, Reprezentuje on zatem pozostałość utworu, który 
uległ całkowitemu zniszczeniu. W arstwy powierzchniowe — 
piasku lessowatego i zwięzłego piasku żelazistego— są utwora- 
mi późnodyluwjalnemi, na co wskazuje obecność w spodzie 
tej serji utworów zabytków orinjackich, silnie spatynowanych 
i eolicznie ogładzonych. W  związku z tem nasuwałyby się na- 
stępujące wnioski: 1) A lbo wytworzenie się rozpadlin powierz- 
chniowych w utworach omawianych nastąpiło w okresie bez- 
pośrednio poprzedzającym osadzenie materjału narzutowego, 
który pod naciskiem lodowca częściowo został wgnieciony 
w stropową partję iłu siwego i wypełnił istniejące już rozpad- 
liny oraz ich nieregularne rozwidlenia; 2) albo też, co jest 
prawdopodobniejsze —  zerodowana powierzchnia tych utworów 
uległa spękaniu znacznie później —  potem jak pokrywające 
je utwory dyluwjalne zostały zniszczone. Przemawia za tem 
zaleganie na wtórnem złożu zabytków orinjackich, które, są- 
dząc z ich stanu zachowania, przez czas dłuższy znajdowały 
się na powierzchni deflacyjnej i podlegały intensywnej działal- 
ności czynników eolicznych. Być może, iż wówczas również 
głazy szarego piaskowca kwarcytowego zostały silnie korrodo- 
wane i przekształcone na graniaki. Jest bardzo możliwe, że 
proces ten odbył się w okresie akumulacji górnego poziomu 
młodszego lessu,

1) W. S o e r g e l. Der Rabutzer Beckanton. Geologie,Paläontologie, 
Biologie. „ V e r ö f f e n t l i c h u n g e n  d. P r o v i n z i a l m u s ,  z. 
H a l l e“ T. I, z IV. 1920/1921.
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W  odległości 4,5 klm. na SW  od „Kamiennej góry” znaj­
duje się wyraźnie zaznaczający się w terenie wyniosły cypel 
krawędzi wyżyny Wołyńskiej, oznaczony kotą +  209m (ryc, 28).
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Jest to punkt styku preglacjalnych dolin Horynia i Uścia 
a zarazem punkt końcowy, najniższy, wału kredowego, roz­
szerzającego się ku wschodowi, którego boki (północny oraz 
łukowato wygięty— południowy) przedstawiają stare, postrzę­
pione przez erozję wsteczną zbocza, wyerodowanych w kredzie 
pradolin wyżej wspomnianych rzek. Dno pradoliny Uścia 
a częściowo i Horynia, reprezentuje t. zw, terasa lessowa, 
leżąca w poziomie 179— 188 m n, p. m. (ryc. 29). Terasa ta 
w partji górnej jest utworzona z typowego lessu kilkometro- 
wej grubości, poniżej którego, aż do poziomu lustra wody (około 
170 m n. p. m), leży less warstwowany. Grubość pokładu 
lessowego pozwala wnosić, iż powierzchnia dolnej terasy ero­
zyjnej kredowej znajduje się znacznie niżej od obecnego po­
ziomu tej rzeki. W  Gródku less warstwowany, pokrywający 
tę terasę, ku dołowi stopniowo przechodzi w utwór piasz­
czysty, zawierający warstewki żwiru kredowego, wreszcie— 
w stare aluwja piaszczyste z warstewkami wkładkowemi prze­
mytego materjału lessowego. Liczne fakty wskazują na to, 
że podczas akumulacji górnego poziomu młodszego lessu, 
poziom zwierciadła wody w ówczesnej dolinie Uścia niewiele 
się różnił od współczesnego. Rzeka płynęła wówczas w wą- 
skiem korycie, wciętem w aluwja własne. W obec pokrycia 
dna pradoliny tej rzeki przez młodszy less górny —  iazę tę 
synchronizuję z wczesnem stadjum drugiego nasunięcia osta­
tniego zlodowacenia, które reprezentuje u nas t. zw. środ- 
kowo-polska morena (L4— b).

Ponad terasą lessową wznosi się przeszło 20 m wysokoś­
ci brzeg pradolin Uścia i Horynia. W  miejscu, gdzie się znaj­
duje wspomniany wyżej cypel +209 m, profil tego brzegu 
przedstawia typowe erozyjne zbocze doliny rzecznej. U podsta­
wy jego, w poziomie + 1 8 6 — 190 m n. p. m, znajduje się list­
wa górnej erozyjnej terasy kredowej, przykryta wartwą oto­
czaków i żwiru kredowego (ryc. 30). W  partji stropowej tej 
warstwy znalazłem płaski głazik (10X11 cm) szarego piaskow­
ca kwarcytowego, identycznego z tym, jaki na terenie „Kamien­
nej góry" występuje.1) Na uwagę zasługuje również znalezienie

1) Okaz ten przedstawia atypowy graniak, którego powierzchnia dolna 
i, częściowo, oba boki są korrodowane; powierzchnia górna prawie całkowi-
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w tym samym poziomie wyrobu krzemiennego, silnie spatynowa- 
nego i eolicznie ogładzonego, o charakterze wyrobów staropa- 
leolitycznych, odkry- 
tych przeze mnie na 
„Kamiennej górze"1).

Z rozpatrzenia ca- 
łokształtu s to s u n - 
k ów  geom orfologicz- 
nych, charakteryzują- 
cych na odcinku oma- 
wianym p ra d o lin ę  
Uścia, wynikają nastę- 
pujące wnioski:

1. W e wczesnem 
stadjum drugiego na- 
sunięcia młodszego 
zlodowacenia U śc ie  
(dotyczy to również 
Horynia) przedstawia 
rzekę ubogą w wodę, 
która płynie w pozio- 
mie z b liż o n y m  do 
współczesnego i nie 
ujawnia intensywniej- 
szej działalności ero- 
zyjnej, co umożliwi— 
ło zasypanie dna pra- 
doliny przez młodszy 
less górny.

2. Tak zwana te- 
rasa lessowa wypełnia 
stare, wyerodowane

cie zwietrzała i szorstka. Na jednym boku widoczne są dwa stare, obok sie- 
bie leżące, wyłupania, pokryte nalotem wapiennym; na przeciwległym boku— 
jedno drobne wyłupanie.

1) W bezpośredniem sąsiedztwie, w spodzie lessu, znajduje się typowe 
stanowisko orinjackie. którego wyroby krzemienne posiadają zupełnie odmien- 
ny charakter przemysłowy i morfologiczny. Poza tem wyroby te nie są ani 
spatynowane, ani też eolicznie ogładzane.
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w kredzie, wcięcie tej rzeki, które do ostatniego interglacjału 
(L3-L4) odnieść należy.

3. Górna terasa erozyjna kredowa reprezentuje zatem 
dno Uścia z okresu starszego zlodowacenia (L3).

Stosunek górnej terasy erozyjnej do poziomu zalegania 
materjału narzutowego, występującego w odosobnionych pun- 
ktach na prawym brzegu doliny Horynia, wskazuje na związek 
genetyczny reprezentowanej przez tę terasę fazy rozwojo- 
wej pradoliny ze zlodowaceniem, którego pozostałością jest ten 
materjał narzutowy. Warunki zalegania materjału narzutowego, 
stosunek poziomu złóż jego do terasy fluwjoglacjalno - lessowej 
(179— 188 m n. p. m.) prawego brzegu doliny Horynia (maxim. 
L4-b), oraz obecność na południowem zboczu „Kamiennej 
góry" płatu młodszego lessu, w poziomie ± 192— 207 m n. p. 
m.— wszystko to zgodnie przemawia za tem, że jest to maksy- 
malne starsze zlodowacenie (L5). Ze zlodowaceniem tem są 
niewątpliwie związane również głaziki, otoczaki i żwir (różnych 
skał), występujące w dużej ilości na powierzchni wzgórza kre- 
dowego, w poziomie około 200 m n, p. m. pod Kotowem, na 
E od Aleksandrji.

W  świetle powyższych faktów - południową granicę zasię- 
gu starszego zlodowacenia, na odcinku omawianym, należałoby 
poprowadzić wzdłuż północnej krawędzi wyżyny Wołyńskiej, 
a więc bardziej na południe od oznaczonej na Międzynarodo- 
wej Mapie Geologicznej granicy zasięgu eratyków północnych.

Utwory interglacjalne.

Utwory interglacjalne z terenu właściwego Polesia do- 
tychczas nie były znane, co przypisać należy niedostateczności 
badań dyluwjalnych na tym obszarze1). Jest bardzo możliwe, że

1) Torfy kopalne, o których wyżej wspominam, odkryte w Leskowi- 
czach i Makarewiczach w spodzie serji utworów dyluwjalnych, wysokiego le- 
wego brzegu doliny Prypeci, zostały przeze mnie zaliczone do ostatniego inter- 
glacjału na podostawie analizy stosunków geologicznych tej części Polesia, 
opartej na źródłach publikowanych. Stanowiska te, o ile wiem nie zostały 
dotychczas należycie zbadane, ani pod względem geologicznym, ani paleobo- 
tanicznym. Interpretacja Tutkowskiego profilów tych stanowisk jest najzupeł- 
niej mylna, co wynika z faktu zaliczenia przezeń moreny leżącej w stropie 
do starszego zlodowacenia.
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występujące w podłożu utworów morenowych L4 i na terenach 
zdenudowanych, tłuste ciemne iły, zazwyczaj pozbawione uwar­
stwienia, są wieku interglacjalnego. Brak na to jednak dotąd 
dostatecznie pewnych dowodów. W obec takiego stanu rzeczy, 
stanowisko torfów interglacjalnych, odkryte w miejscowości 
Derewnia (pow. stoliński), podczas objazdu Polesia w 1927 r., 
nabiera szczególnego znaczenia.

Wieś Derewnia leży na NW od W ysocka, w pobliżu płd - 
wsch. krańca Horodnieńskiej wyspy dyluwjalnej, otoczonej wiel- 
kiemi bagnami. Na płd.-wsch. odcinku krawędzi tej wyspy 
znajduje się wyniosły podłużny pagórek + 1 6 6  m (o kierunku 
W-E), który, według wszelkiego prawdopodobieństwa, reprezen­
tuje morenę czołową. Przemawia za tem m. in. wielka obfitość gła­
zów narzutowych różnych wymiarów, przeważnie krystalicznych, 
oraz obecność żwiru. Na płn.-wsch. od tego punktu, na samej 
krawędzi wyspy omawianej, wznosi się nieznacznych rozmia­
rów pagórek (+162 m), na terenie którego znajduje się ce­
gielnia P. Aleksandra Szewczenki. W  cegielni tej przebito przy 
sposobności kopania studni szereg warstw iłow i torfów, któ­
rych stratygrafję przedstawia załączony rysunek (31). Ko­
pania doprowadzono do głębokości około 12 m od powierzch­
ni, wobec jednak braku wody zostały one na tym poziomie 
przerwane. W  czasie pobytu naszego w cegielni wykop ten 
był już zasypany do głębości 6 m, wskutek czego dolną część 
profilu zmuszony byłem zrekonstruować na podstawie infor- 
macyj, uprzejmie udzielonych mi przez właściciela oraz robotni­
ków zatrudnionych przy kopaniu tej studni.

Poczynając od góry, do głębokości 6 m, kolejność utwo­
rów była następująca:

1. Morena silnie spiaszczona z głazikami i żwirem; grub, 
około 40 cm.

2. Tłusty ił ciemno-bronzowy, niewarstwowany, z licz- 
nemi śladami korzeni drobnych roślin; w partji stropowej silnie 
zwietrzały, barwy czarniawej, z domieszką piasku. Poniżej 
poziomu środkowego ił ten staje się stopniowo jaśniejszy i przy­
biera zabarwienie siwe o odcieniu zielonkawym. W  części 
spodniej ujawnia niewyraźne ślady uwarstwienia w postacj 
smug barwy rdzawej i bronzowej. Grub. 1,6 m.

3. Piasek drobnoziarnisty, siwawo-żółtawy, w partji stro-
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powej i dolnej wyraźnie 
warstwowany (warstewki 
rdzawe i żółte); w środko­
wej części wkładki piasku 
torfowego (5). Grub. 1 m.

4. Piasek drobnoziarni­
sty, warstwowany (war­
stewki siwe, czerwonawo- 
rdzawe i jasno-żółte). Grub. 
40 cm.

5. Piasek torfowy; grub. 
10 cm.

6. Ił warstwowany typu 
iłów wstęgowych, składają­
cy się z warstewek siwych 
i jaskrawo-żółto-rdzawych. 
Te ostatnie używane są 
przez miejscowych garnca­
rzy do malowania orna­
mentów na białych garn­
kach. Grub. 32 cm.

7. Ił bronzowo-czekola- 
dowy, warstwowany; grub, 
około 15 cm.

8. Torf barwy ciemno- 
bronzowej, silnie sprasowa­
ny, z licznemi szczątkami 
roślin; w części środkowej 
wkładka piasku torfowego 
(5). Grub. 1,30 m.

9. Ił bardzo tłusty, nie- 
warstwowany, prawie czar­
ny; grub. 30 cm.

10. Torf czarny, bardzo 
zmieniony, w stanie su­
chym sypki, z cieniutką 
warstewką piasku torfowe­
go (5); grub. 35 cm.

Ryc. 31. Derewnia. pow. stoliński. Pro­
fil odkrywki w cegielni na uroczysku 

„Jaźwiny". Skala 1 : 75.
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11. Ił czarny, bardzo tłusty, niewarstwowany; grub. 
około 40 cm. Poniżej, według udzielonych mi informacyj, pod 
warstwą 2-u m grubości rdzawego piasku ilastego (w-wa 12-ta), 
zalegał gruby pokład bardzo ciemnego torfu (w-wa 13-ta), 
silnie zmetamorfizowanego, który, mimo kopania w nim do głę- 
bokości 5 m, nie został przebity. W  torfie tym znaleziono 
szczątki drzew .1)

W  pobliżu Derewni znajduje się starożytne miasteczko 
Horodnaja, słynne na całym obszarze Polesia jako główny ośro- 
dek produkcji garncarskiej. Mieszkańcy tego miasteczka tru- 
dnią się od czasów niepamiętnych prawie wyłącznie garncar- 
stwem, które (jakoteż sama osada) nosi wysoce archaiczny 
charakter. Przemysł ten rozwinął się dzięki wyjątkowemu bo- 
gactwu surowca, który tu występuje w postaci bądź siwych, 
bądź ciemnych tłustych iłów. Szczególnie obfite i łatwo do- 
stępne złoża tych iłów znajdują się na zachodniem krańcu 
wyspy Horodnieńskiej. Ponieważ iły tego rodzaju występują 
w serji utworów zawierających torfy interglacjalne, jak to ilu- 
struje opisany powyżej profil, przeto szerokie rozprzestrzenie- 
nie ich w obrębie i na peryferji wyspy omawianej zasługuje 
na specjalną uwagę.

Prócz wyżej wspomnianej cegielni znajduje się jeszcze 
jedna, na końcu wsi Derewnia, będąca własnością brata P. A. 
Szewczenki. W  cegielni tej, pod pokrywą typowej moreny 
dennej z głazami, zalega ciemny tłusty ił niewarstwowany, który 
jest tu przedmiotem eksploatacji przemysłowej.

Z A G A D N IE N IE  Z A B A G N IE N IA  P O L E S IA .

Po bliższem wejrzeniu w stosunki geomorfologiczne tere- 
nu Polesia możnaby wyodrębnić pewne obszary, gdzie rzeźba 
jest bardziej urozmaicona, deniwelacje większe; gdzie rzeki 
płyną w głębokich dolinach, w których prócz wysokiego brze- 
gu dochowały się listwy teras dyluwjalnych. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem południowo-wschodniej części naszego Polesia,

1) Prof. W. S z a f e r ,  któremu przesiałem próbki torfów, wyraził go- 
towość zbadania tego stanowiska interglacjalnego pod względem paleobota-
nicznym.
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W całej środkowej zabagnionej części Polesia, oraz na północ 
od „Zahorodzia“ , stosunki te inaczej się przedstawiają.

W  związku ze stadjalną recesją ostatniego zlodowacenia 
na N i NW, i dwukrotnem zabarykadowaniem doliny Bugu, 
wody z topniejącego lodowca, odpływające poprzez Polesie do 
Dniepru, wypreparowały szerokie i głębokie doliny odpływowe. 
Po ustąpieniu lodowca z terenu Polesia i z ustaleniem się od - 
pływu do Bugu i Dniepru— rzeki poleskie wcięły się w swe sta- 
re aluwja i wówczas to została odsłonięta terasa dyluwjalna 
5— 7 m wysokości. Zdaje się, iż punkt kulminacyjny procesu 
erozji wgłębnej przypada na okres A  n c y 1 u s, na co wskazu- 
je odsłonięcie w tym czasie, na obszarze kotliny Prypeci, te- 
rasy pokrytej wydmami, której wiek, na podstawie warunków 
zalegania dobrze datowanych zabytków przedhistorycznych mógł 
być dość ściśle ustalony. W  związku z powyższem przypusz- 
czać należy, że zabagnienie Polesia w tym okresie było znacz- 
nie mniejsze niż obecnie.

Zjawisko zabagnienia, jak tego różne fakty dowodzą, jest 
związane z podniesieniem się w czasach postancylusowych 
zwierciadła wody w dolinach rzek poleskich, W procesie inten- 
sywnej akumulacji, który wówczas miał miejsce, dadzą się wy- 
różnić dwie główne fazy rozwojowe: starsza, którą reprezen- 
tują aluwja piaszczysto-ilaste, z dolnym poziomem torfu holo- 
ceńskiego w stropie, i młodsza, którą reprezentuje nadległa 
warstwa aluwjów piaszczystych wraz z górnym, współczesnym, 
poziomem silnie zmineralizowanego torfu trawiastego. Podnie- 
sienie się zwierciadła wody w dolinach Piny i Prypeci, to zn. 
podstawy erozyjnej wszystkich rzek poleskich, spowodowało 
ogólne pogorszenie warunków odpływu, a w konsekwencji za- 
bagnienie terenu Polesia1).

1) Wytworzenie się powłoki torfów trawiastych, dość znacznej miąż- 
szości, wiąże G. I. T a n f i l j e w z e stałym wzrostem poziomu zwierciadła 
rozlewów rzek polskich. To ostatnie zjawisko wyjaśnia w sposób nas- 
tępujący: „Raz zapoczątkowane tworzenie się warstwy torfu musiało nieu- 
niknienie pociągnąć za sobą rozrost torfowiska, zarówno w kierunku pozio- 
mym, jak i pionowym, ponieważ nasycona wodą masa torfu, stosownie do swej 
objętości, przy każdym następnym rozlewie, powodowała zmniejszenie pojem- 
ności zalewanego terenu, przyczyniając się tem samem do zwiększenia po- 
wierzchni rozlewów. A  ponieważ dzięki powolności przepływu dno rzeki pod-
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Że zjawisko to jest bardzo młodego wieku— wskazuje na 
to fakt częściowego wkroczenia bagien na wydmy poleskie. 
Ponieważ tworzenie się wydm na terenach zabagnionych jest 
niemożliwe, uznać je przeto należy za utwory starsze od wkra- 
czających na nie bagien. Potwierdzają to całkowicie m. in. 
badania podłoża, z którem są one genetycznie związane. Jak 
to uwidacznia podany poniżej profil (ryc. 34), podłoże wydmy, 
mimo iż znajduje się ona w obrębie obecnie zalewowej doliny, 
stanowi piaszczysta terasa Prypeci. W ydma ta, jak zresztą sze- 
reg innych, w analogicznych warunkach występujących, została 
usypana w okresie A  n c y l u s, co zupełnie ściśle dało się usta- 
lić na zasadzie jej zawartości prehistorycznej. Na tej też 
podstawie górną granicę wieku podłoża wydm tego rodzaju, 
jak w danym wypadku— terasy, odnieść należy również do tegoż 
okresu.

W  związku z omawianem zagadnieniem zasługują na uwa- 
gę pewne fakty, dotyczące geomorfologji doliny Prypeci, jakie 
w okolicy wsi Niewier udało mi się zaobserwować.

Wspomniana wieś leży na wydłużonej wyspie o kierunku 
W-E, nieznacznie wznoszącej się nad poziomem otaczających 
ją zewsząd bagien. Na obu podłużnych bokach jej leżą pagórki 
wydmowe, znajdujące się w różnym stopniu rozwiewania. Sta- 
nowisko wydmowe, stratygrafję którego przedstawia załączony 
rysunek (34), jest prawie całkowicie rozwiane. Sądząc z docho- 
wanych „świadków", poziomu i pochylenia dochowanych par-

nosi się na skutek osadzenia na nim mineralnych, a częściowo organicznych 
iłów, stopniowo przeto wzrastał też poziom rozlewów," Poza tem Tanfiljew zaz- 
nacza, że prawie wszędzie na Polesiu torfy trawiaste mają w podłożu piasek 
(rzadziej morenę), zawierający liczne pozostałości roślinne (korzenie splątane 
i szeroko rozwidlone). Poziom ten uważa za podstawowy, na którym rozwi- 
nęły się torfy, i z tego wnosi, że nie są one rezultatem zatorfiania jezior, gdyż 
wówczas podłoże stanowiłyby utwory mułowe-jeziorowe. G. I. T a n f i l j e w :  
Geobotaniczeskij oczerk Poleśją. P r i ł o ż e n i j e  k O c z e r k u  R a b o t  
Z a p .  E k s p .  P e t e r s b u r g ,  1899. Str. 191— 194.

Pogląd Tanfiljewa, ogólnie rzecz biorąc, zgadza się z podanym przeze 
mnie oświetleniem problemu zabagnienia Polesia. Oczywiście, iż podane przez 
tego uczonego wyjaśnienie przyczyny stałego wznoszenia się poziomu wy- 
lewów oraz dna łożysk rzek poleskich jest najzupełniej mylne, gdyż gdyby 
nie zanik działalności erozyjnej tych rzek oraz ich zdolności transportu, zja- 
wisko to nie mogłoby mieć miejsca.
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Ryc. 33. Wieś Bohusze (pow. kostopolski). Profil terasy dyluwjalnej rz. Słuczy. 
Wysokość terasy około 5 m. W górnej części widoczne są cztery jajowate

kopalne otoczaki ilaste. F o t . L . S a w ic k i.
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tyj próchnicy, oraz wzniesienia powierzchni starego piasku 
wydmowego —  był to nieznaczej wysokości wał wydmowy. 
Obecnie wydma ta znajduje się na terenie zabagnionym, za- 
lewowym, w pobliżu północnego ramienia Prypeci. Powierzchnia

Ryc. 34. Wieś Niewier (pow. Kam. Koszyr.), Skala 1:15. 1-stary piasek 
wydmowy; 2-piaski rzeczne warstwowane (stropowa partja terasy ancylusowej 
Prypeci) z wkładkami piasku gruboziarnistego (4), drobnoziarnistego ilastego 
(3) i torfowego (5). a — współczesna powierzchnia deflacyjna wydmy; b— zni- 

szczona powierzchnia terasy; c—poziom wody gruntowej.

deflacyjna wydmy, w miejscu gdzie wykonano sondaż, wznosi 
się około 1,5 m nad poziomem otaczających ją bagien (pagórki 
współcześnie nawianego piasku, w związku z rozwiewaniem 
starych poziomów tej wydmy, są wyższe). Leży ona na po- 
wierzchni piaszczystej ancylusowej terasy Prypeci, która do-
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chowała się tu w postaci płatów, występujących w podłożu 
wydm. Na odcinku tym dolina Prypeci nie posiada charakteru 
ustalonego i określenie jej granic oraz przebiegu jest wprost 
niemożliwe. Obecność wydm w rozwidleniach łożyska tej rzeki 
i wogóle ich chaotyczne rozmieszczenie, obecność wysp mo- 
reny dennej —  wszystko to niezmiernie utrudnia rekonstrukcję 
stosunków hydrograficznych w okresie poprzedzającym zaba- 
gnienie Polesia.

W  pobliżu wyżej wspomnianej wydmy niewierskiej, na 
terenie zalewowym, znajduje się szereg płytkich odkrywek, 
skąd mieszkańcy miejscowi czerpią glinę. W  odkrywkach tych, 
pod warstwą współczesnego torfu bagiennego (ryc. 36, A) 
i cienką pokrywą napływów piaszczystych (B i C), leży typo- 
wa morena denna z głazami (D). Zniszczoną powierzchnię mo- 
reny przykrywa zwarty poziom materjału grubego1). Podczas 
gdy powierzchnia terasy (w podłożu wydmy) wznosi się do 
+  60 cm to zerodowana powierzchnia moreny dennej leży 
w poziomie znacznie niższym, gdyż około 20 cm n. p. rz. Na 
SE  od Niewieru, na uroczysku „Hrusze” , również na terenie 
zabagnionym, zalewowym, między ramionami Prypeci, znajduje 
się odosobniony płat utworów fluwjoglacjalnych. Składa się on 
z piasków warstwowanych, które w partji stropowej zawierają 
w dużej ilości konkrecje krzemienia kredowego, przeważnie 
termicznie połupane, otoczone i spatynowane. Południowy bok 
tej wyspy fluwjoglacjalnej nosi wyraźne ślady podcięcia przez 
rzekę. Powierzchnia wyspy jest wzniesiona na 5— 6 m nad 
poziomem Prypeci (+  146 m).

W  dolinie zalewowej pod Niewierem mamy zatem nastę- 
pujące stosunki:

1. Prypeć w poziomie 146— 146,5 m n. p. m.
2. Morenę denną w poziomie około + 1 4 7  m, o powierz- 

chni zerodowanej, przykrytej aluwjami współczesnemi i war- 
stwą torfu bagiennego.

3. Terasę ancylusową Prypeci w poziomie około +  148 m, 
z wydmą leżącą na jej powierzchni.

1) Poza wyżej opisanym przykładem, zaleganie moreny dennej w po- 
dłożu współczesnych aluwjów i torfu stwierdziłem w okolicach Kamienia 
Koszyrskiego, Ostrówka nad Turją i Wielkiej Hłuszy.
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4. Szczątki terasy fluwjoglacjalnej w poziomie oko- 
ło +  151 m.

Z powyższego zestawienia faktów nasuwa się wniosek, że, 
przynajmniej na obszarze kotliny Prypeci, poziom moreny dennej 
w okresie erozji postancylusowej odegrał rolę, wstosunku do 
utworów nadleglych, powierzchni strukturalnej. Stwierdze- 
nie tego faktu miałoby doniosłe znaczenie ze względu na za-

Ryc. 36 Wieś Niewier (pow. Kam. Koszyr.) Skala 1:20. A— torf silnie zmi- 
neralizowany; B— piasek szary z wkładkami ciemnego piasku torfowego (c); 
C— ciemny piasek torfowy; D— morena denna z głazami, barwy sinawo-zie- 

lonkawej, silnie przesycona wodą.

gadnienie roli utworów nieprzepuszczalnych w zabagnieniu P o - 
lesia. Płytkość zalegania tych utworów jest niewątpliwie jedną 
z bardzo ważnych przyczyn wysokiego stanu wód gruntowych
i stanowi okoliczność sprzyjającą rozwojowi zabagnienia. Nie 
wyjaśnia to jednak istotnej przyczyny tego zjawiska.

W  zestawieniu z innemi częściami naszego Niżu—rzeźba 
Polesia, ogólnie rzecz biorąc, posiada charakter starczy: jak- 
gdyby tu cykl erozji postglacjalnej dawno się już był skończył
i nastąpiło wyrównanie terenu, a wzwiązku z tem— zanik czyn- 
ników rzeźbiących. Gdy jednak uprzytomnimy sobie, że jesteśmy 
w obszarze ostatniego zlodowacenia, o młodości którego świad- 
czą dobrze zachowane i świeże formy akumulacji lodowcowej 
oraz wspaniale wykształcone wydmy (jeśli pominąć jeziora,
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ponieważ,nie wszyst- 
kie są niewątpliwie 
lodowcowego pocho- 
dzenia), p przyjdziemy 
do wniosku, że owa 
pozorna s t a r c z o ś ć  
rzeźby terenu Polesia 
jest zjawiskiem wtór- 
nem. Przyczyną tego 
zjawiska jjest zanik 
czynnika erozji wgłęb- 
ne j, spowodowany w y- 
sokim poziomem pod- 
stawy erozyjnej wię- 
kszościrzek poleskich. 
Ponieważ poziom ten 
reprezentuje Prypeć 
— pozostaje zatem do 
wyjaśnienia: czy pod- 
niesienie się zwiercia- 
dła wody w dolinie 
Prypeci istotnie ma 
miejsce i — ewentual- 
nie — jaka jest tego 
przyczyna?

W  świetle danych 
niwelacyjnych k r z y - 
w a  s p a d k u  z wi e r - 
c i a d ł a  P r y p e c i  
p o s i a d a  c h a r a k - 
t e r  n i e n o r m a l n y .  
Gdy bowiem od źró- 
deł do ujścia Wyżewki 
(na przestrzeni około 
81 klm) średni spa- 
dek wynosi 0,173°/oo, 
poniżej zaś, aż do 
ujścia Jasiołdy (280 
klm), —  0,071 ° / o o , to
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w pozostałej, znacznie większej, części biegu Prypeci średni spadek 
zwierciadła wody nietylko nie zmniejsza się, jakby się tego 
należało spodziewać, lecz wprost przeciwnie —  jest nieco wię­
kszy, gdyż wynosi około 0,072 %o. Z zestawienia danych z po­
szczególnych odcinków (tabl. II )!) wynika, iż w dalszym bie­
gu Prypeci spadek zwierciadła wody w sposób zdecydowany 
wzrasta i przy ujściu niemal dwukrotnie przewyższa średni 
względny spadek na przestrzeni Pińsk —  ujście Słuczy płn. 
Zjawisko to wskazuje na istnienie w środkowej części biegu 
Prypeci jakiejś przeszkody, hamującej normalny spływ wód. 
Przyczyny tego z a b u r z e n i a  narazie niepodobna ściśle ustalić. 
Jest możliwe, że mamy tu do czynienia z bardzo młodym wy- 
piętrzającem ruchem tektonicznym. W  związku z tem zasłu­
guje na specjalną uwagę okoliczność, iż odcinek doliny Pry­
peci, w granicach którego owa przeszkoda ma się znajdować, 
leży na terenie wału scytyjskiego.J) Obecność płytko leżących 
granitów (20 m od powierzchni —  110 m n, p. m) na północ 
od Prypeci, stwierdzana ostatnio przez Z. S u j k o w s k i e g o ,  
zdaje się potwierdzać powyżej wypowiedziane przypuszczenie. 
W obec zależności biegu rzeki od zmian zachodzących w jej 
łożysku —  zaburzenie wywołane istnieniem jakiejś przeszkody, 
utrudniającej normalny spływ, przenosi się w górę biegu, po­
wodując, jak w danym wypadku, podniesienie się poziomu 
rzeki oraz zmiejszenie upadu i szybkości przepływ u3). Zała­
manie spadku Prypeci, poniżej miejsca przypuszczalnego za­
burzenia, byłoby zatem zjawiskiem zupełnie normalnem i zro­
zumiałem.

Takby się przedstawiała, w bardzo ogólnym zarysie ge-

*) „ O c z e r k  R a b o t  Z a p a d n  E k s p . . . “ Str. 18-19. Spadki 
podane w sążniach zostały zamienione na metry; ponadto, poprawiono omył­
kowo wydrukowany kąt upadku na odcinku Bereżce — ujście Horynia (zamiast 

0,000681—0,000788) oraz szereg innych omyłek (w podsumowaniach).
*) E, O p p o k o w. Le Géosynclinal de I’ Ukraine et la Barrière Dé- 

vonienne du Polessje d’après les renseignements récents. „ A n n .  d e  l a  
S o c .  g é o l o g .  d e  Belgique“ . T. XLIX. 1927. T e g o ż :  Matierjały po izsle- 
dowaniju riek i riecznych dolin Polesśja. Cz. I. Kijów, 1916. Str. 101.

3) J. S m o l e ń s k i ;  O wpływie zaburzeń dolnego biegu rzeki na 
działalność erozyjną w biegu wyższym. „ S p r a w o z d ,  P ol. I n s t. G e o- 
1 o g.“ T. I str. 489— 505. M. P. R u d z k i :  Fizyka ziemi. Kraków, 1909. 
Str, 424— 466,
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TA
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L. 
II.

Tablica 
spadków 

i 
kątów 

upadu 
Prypeci 

na 
przestrzeni 

od 
Pińska 

do 
ujścia, według 

danych 
z 

lat 
1875—

1877.

Pińsk

W
ieśK

aczanow
icze 

W
ieś 

B
ereżce 

Ujście 
H

orynia 

Ujście 
Słuczy 

płn. 

Ujście 
U

borci 

Ujście 
Pticzy 

W
ieś 

Zhorany 

W
ieś 

E
arbarow

o 

Ujście 
Sław

eczny 

M
. 

Lelew
 

Ujście 
Prypeci

M
iejscow

ość

501 
36,89 

29,58 
0,0736 

0,0693

3350

124

151

246

286

314

349

390

463

501

O
dległość 

od 
Pińska 

z 
biegiem

 
nurtu 

w 
w

iorst.

33177427 

954028 

3541 

73 

38

O
dległość 
m

iędzy 
punktam

i 
w 

w
iorst.

1,15

1,75

6,22

1,96

6,20

2,24

1,98

1,89

3,30

5,77

4,43 Pełny spadek 
średni w metr.

1.24

1.26

1,64

4.88 

2,71 

1,34

2.88 

2,96 

6,11 

4,56

Pełny spadek 
wód wiosen­
nych w metr.

0,0348

0,1029

0,0840

0,0726

0,0653

0,0560

0,0707

0,0540

0,0805

0,0790

0,1166

Spadek 
średni na 
1 

w
iorstę 

w 
m

etr.

0,0376

0,0737

0,0607

0,0514

0,0677

0,0479

0,0823

0‘0722

0,0837

0,1200

Spadek 
wód 

w
io­

sennych 
na 

1 
w

ior. 
w 

m
etr,

0,0000687 
0,0000651 

0.0001836

0,0000327

0,0000965

0,0000788

0,0000681

0,0000634

0,0000525

0,0000664

0,0000509

0:0000756

0,0000742

0,0001095

Średni
kąt

upadli

0,0000352

0,0000688

0,0000570

0,0000482

0,0000635

0,0000450

0,0000771

0,0000678

0,0000786

0,0001126

Kąt 
upa­

du 
w

ód 
w

iosen­
nych

0,0001260

0,0002017

0,0001400

0,0001650

0,0001940

0,0001520

0,0002010

0,0002500

0,0001320

0,0001580

0,0003000

N
ajw

ię­
kszy 

lo­
kalny 

kąt 
upadu

P
ołączenie 

Strum
ienia 

i P
iny

Połączenia 
Strum

ienia 
i 

Jasiołdy—
początek 

Prypeci.
W 

pobliżu 
ujścia 

Styru.

Rzeka 
przesuwa 

się 
do 

w
ysokiego 

praw
. brzegu 

Rzeka 
pr. esuwa 

się 
ku 

środkow
i 

doliny.

Rzeka 
przesuwa 

się 
do 

w
ysokiegopraw

ego 
brzegu.

Ujście 
Prypeci.

U
w

a
g

i
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neza zabagnienia Polesia. Ostateczne wyjaśnienie tego zagadnie- 
nia będzie możliwe wówczas, gdy uzyskane zostaną wyniki 
bardziej wyczerpujących badań nad geomorfologią i hydrogra- 
fją całego Polesia. Mając powyższe na uwadze powstrzymuję 
się od wypowiadania wniosków, dotyczących kwestji odwo- 
dnienia obszarów zabagnionych na naszym odcinku Polesia, 
ponieważ byłyby one przedwczesne i, ze względu na szkicowy 
charakter niniejszej pracy, niedostatecznie uzasadnione.

Warszawa, dnia 13. VII. 1928 r.

ZUSAMMENFASSUNG.

BLICK AUFS DILUVIUM UND DAS PROBLEM 
DER VERSÜMPFUNG VON POLESIEN.

Das W erk behandelt vorwiegend jenen Teil von Polesien, 
welcher sich innerhalb der Grenzen von Polen befindet. Der 
Verfasser stützt sich auf seine eigenen Untersuchungen, sowohl 
wie auf das publizierte Material. Die Grundaufgabe des Ver- 
fassers war das Problem des Diluviums und das Problem der 
Versümpfung von Polesien darzustellen, weil man im heutigen 
Zustande der Forschungen auf diesem Gebiete nichts anderes 
anstreben vermag. Somit ist das Dargelegte nur als eine A r- 
beitshypothese zu betrachten.

*

• *
Polesien stellt eine Diluvialplatte dar, deren mittlere Er- 

hebung nach P. A.  T u t k o w s k i j  etwa 165 m über d . M.  be- 
trägt und ist mit ihrer geringen Denivelation das flachste G e- 
biet des polnischen Flachlandes. Die hier herrschenden relati­- 
ven Höhen erreichen kaum 10 m (max. ca 15 m— min, ca 2 m). 
Beträchtlichere Niveauunterschiede sind im sog. „Zahorodzie“ 
(zwischen Pina und Jasiołda) auf den Peripherien des W olhy- 
nischen Plateau’s und auf den Ketten der Endomoränen zu be- 
obachten- Nach T u t k o w s k i j  beträgt die absolute Mittelhöhe 
der Flussquellen im westlichen und zentralen Polesien 163 m ü. M., 
der Mündungen 152,66 m ü. M.; der gesamte Abfall in Mittel- 
werten 10,21 m, der Mittelabfall 0,5450 m pro 1 Km. Die schwa- 
che Skulptur des Bodens ist mit dem Aufhören der, das Fort-
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schreiten der Tieferosien bedingenden Faktoren, verknüpft. Das 
Substrat des Diluviums von Zentralpolesien bilden Tertiär- 
ablagerungen—  glaukonitführenden Sande und dunkle und blaue 
als palaeogen betrachtete Tone (Charkow Stufe-Oligocän, Kijew 
Stufe-ober Eocen). Die obenerwähten tertiären Bildungen ha- 
ben eine fast ebene Lage und bilden eine sanft nach Norden 
geneigte Platform. Auf einer breiten Strecke im südlichen Teil 
des Gebietes, dem Nordrande von Wolhynischem Plateau ent- 
lang, sind die tertiären Bildungen völlig zerstört worden und 
zwar hat man es der Gletschererosion und der Tätigkeit der 
Fluvioglazialgewässer zu verdanken.

Das Diluvium ist hier direkt der weissen Kreide aufgelegt, 
die in Zentralpolesien das Liegende des Tertiärs bildet. Die 
südlichen Nebenflüsse der Prypeć— Turja, Stochód und Horyń mit 
Slucz fliessen auf langen Strecken in breiten, teils in die Kreide 
(bis in Cenoman — Słucz im N von Ludwipol und Horyń, im 
Westen von Aleksandrja), teils in Tertiär erodierten Täler, was 
auf Grund der beträchtlichen Erhebung der vordiluvialen Ebene, 
besonders des südlichen und teilweise auch des zentralen Po- 
lesien zurückzuführen ist. Die Erhebung der palaeogenen 
Oberfläche beträgt in S-N Richtung 160— 113— 149 m. ü M. 
(Korost, Kryczylsk am Horyń, Parochońsk, Hancewicze) auf W -E 
113— 116— 113 m ü. M. (Brześć, Pińsk, Parachońsk). Die Haupt- 
eigenschaft dieses Gebietes besteht in der durchaus geringen 
Mächtigkeit der diluvialen Decke, welche in den Grenzen von 
ca 2 —  3 m bis 30 — 40 m schwankt und nur in Einzelpunkten 
dicker wird.

Nach P. A. T u t k o w s k i j  wäre Polesie nur von einer, der 
vorletzten, Vereisung L3 bedeckt gewesen, Die Ketten der End- 
moräne im N von Kowel und längs des linken Ufers von Ho- 
ryń (flussabwärts von Wielkie Cepcewicze) hat er als die süd- 
liche Grenze des maximalen Vorstosses dieser Vereisung auf- 
gefasst. Nach diesem Forscher sollte durch die vorletzte Verei- 
sung über die obere Prypeć ein Bogen beschrieben worden sein, 
dessen östlicher Arm durch die Umgebungen Mozyrs, Owrucz’s 
und Zytomirs mit dem Kijewer Lobus im Süden in Verbindung 
stehen müsste. Der Bogen sollte mit dem Dasein eines Trans- 
versalwalles der Nowogródek-Kreide verknüpft sein; das durch 
den Bogen umfasste Gebiet wurde von ihm als eine unvereiste
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von Sandren bedeckte Strecke aufgefasst (sog. Geschiebefreie 
Area — „driftless area”). Die südliche Grenze dieser Area 
führte er längs des Löss und Kreideplateau's von Wolhynien, Vor 
wenigen Jahren hat W o l l o s o w i c z  gezeigt, dass die von T u t - 
k o w s k i j  beschriebenen Endmoränen nicht die vorletzte, son- 
dern die letzte Vereisung darstellen, indem er sie mit der, zur sog. 
Mittelpolnischen Endmoräne gehörenden Moräne der Umge- 
bung von Uhrusk, in Beziehung stellte. Nach W o l l o s o w i c z  
deckt sich in Polesie der maximale Vorstoss der letzten Ver- 
eisung mit der Lage der letzten Moränenketten von T u t k o w ­
s k i j  und stimmt seiner Meinung von der Existenz des schon 
erwähnten unvereisten Gebiets, völlig zu. Indem er die Horyń— 
Moränen als den östlichen Rand der letzten Vereisung auffast, 
zieht er die Grenze dieser Vereisung in der Richtung NNE 
nach Siemieżewo— Kopyl— Grozów weiter. Der Rand der vor- 
letzten Vereisung zieht sich nach seiner Meinung vom Krysty- 
nopol, längs des rechten Ufers des Bug-Tales, bis nach Lubomi, 
wo er unter die Ueberschiebung der letzten Vereisung einsinkt, 
um unter dieser einen, bis zur Prypeć und weiter reichenden 
Bogen zu beschreiben.

Der Verfasser meint, dass die von T u t k o w s k i j  und 
W  o l l o s o w i c z  gegebene Charakteristik des Diluviums von 
Polesie irrtümlich sei.

Aus den Forschungen von E. G a g e l  und des Verfassers 
auf demselben Gebiet im Frühling 1928 ergibt sich, dass man 
die Grenze der letzten Vereisug etwa 50—60 Km nach S und 
SE von Kowel verschieben muss. Sie deckt sich mit dem 
Verlauf der Isohypse+205, welche den Erosionsrand eines zer- 
störten Kreideplateau— Teils vorstellt, welcher weit nach N 
vordrängt und die Nebenflüsse der oberen Turja und des Sto- 
chód abschneidet. Die Zerstörung der Kreideoberfläche auf 
diesem Gebiete hat vor der Ueberschiebung der letzten Ver- 
eisung stattgefunden. Diese Meinung ist durch die Erschei- 
nung im niedrigen Niveau von Eisakummulationsbildungen, wie 
auf durch das Auftreten im Hintergrund von fluvioglazialen 
Sanden und Tonen und durch das Vorkommen von Löss (oder 
in Material und Struktur lössartiger Gebilde), an der Ero- 
sionsrandbase des obenerwähnten Kreideplateau’s bestätigt. Die 
Zerstörung der Kreideoberfläche auf diesem Gebiet stellt der
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Verfasser mit einem Vorstoss der vorletzten Vereisung in Be- 
ziehung, deren Überreste wahrscheinlich die G a g e l ' s c h e  „Krei- 
delokalmoräne" darstellt. Das Auftreten solcher Lokalmorä- 
nen wurde vom Verfasser auch in einer Ziegeleien bei Turzysk 
und in der Umgebung von Lubomi und Hołowno (N von Lu- 
bomi) konstatiert. Nach der Meinung des Verfassers sind die 
Endmoränen T u t k o w s k i j ' s  Ergebnis eines Stadial-Rückzuges 
des Gletschers und können deshalb das maximale Vordringen der 
letzten Vereisung nicht darstellen. Auch das Vorhandensein 
einer unvereisten Area im E von der Horyńmorane darf man 
nicht länger annehmen. Das Gebiet im N von Sarny stellt 
ein typisches Diluvialtal des Horyń und Słucz dar. Der Tal- 
boden ist durch eine, von Dünen bedeckte, sich ca 5—7 m 
erhebende Diluvialterasse gekennzeichnet, in die sich die re- 
centen Flusstäler von Horyń und Słucz einschneiden. Das 
Gebiet im S von Sarny stellt die 12—18 m ü, Horyńsp. erho- 
bene Plattform einer Fluvioglazialterasse vor, deren südliche 
Grenze der Rand des Wolhynien-Plateau bildet. Man trifft 
liier zuweilen vereinzelte, nicht selten unter Fluvioglazialsan- 
den liegende, jüngere Lösspartien, besonders längs des Horyń- 
tales. Der linke Ufer des Horyń ist (bei Sarny flussabwärts) 
im Gegensatz zum Rechtem (Diluvialterasse) hoch und stellt 
den Erosionsrand des Polesischen Diluvialplateaus vor- Im 
Osten der Horyńmorane konstatierte T u t k o w s k i j  dąs, Auftre- 
ten von End—und Grundmoränischen Gebilden bei Luhin 
(an der Żerew) und an der unter Uborć. Diesem Gelehrten 
verdanken wir auch die Nachricht, dass sich am nördl. unter- 
Slucz, (flussabwärts der Mündung Morocz), auf einer langen 
Strecke ein breiter, von Hügeln einer Endmoräne bestreuter 
Gürtel der Grundmoräae erstreckt; auch die Notiz von einer 
Grundmoräne bei Kniaź-See uad auf dem linken Ufer der 
Prypeć (auf dem Abschnitt Leskowicze-Petryków) stammt von 
ihm ab. Auf diese Tatsachen gestützt meint der Verfasser, dass 
die letzte Vereisung auf E von der H oryń-Moräne, also bis auf 
S von der Prypeć reichte. Die Grenze des maximalen, Vorstosses 
dieser Vereisung zwischen Horyń und Luhin auf einem Gebiet, 
das von T u t k o w s k i j  als unvereist erklärt wurde, kann wegen 
Mangel an Diluvialuntersuchungen noch nicht festgestellt werden.

Auf Grund geomörphologischer Tatsachen nimmt der Ver-
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fasser an, dass die Grenze der vorletzten Vereisung sich mit 
dem Rande des Kreide— und Lössplateau's im allgemeinen deckt. 
Der Verfasser hat das Auftreten von Geschiebematerial auf 
vereinzelten Punkten des Równe * Bezirkes auf dem rechten 
Horyń-Ufer im W  von Tuczyn (Kotów, Marjanówka, Susk) 
beobachtet. Das Geschiebematerial liegt hier ziemlich hoch, 
etwa 200— 216 m ü. M. und unter solchen Bedingungen, dass jede 
Beziehung dieser Bildungen zur letzten Vereisung ausgeschlossen 
ist. Die Erforschung des Endteils des Urtales von Uście (link. 
Nebenfl. des Horyń) erlaubte dem Verfasser das Vorhandensein 
einer hohen Kreideerosionsterasse festzustellen, die den Grund 
des Tales in der. vorletzten Vereisungsperiode bildete. Die 
Fluvioglaziale, das Niveau 179— 188 m einnehmende, Lössterasse 
von Uście und Horyń füllt den zur Zeit des letzten Interglavials 
vertieften Teil des Urtales dieser Flüsse, aus.

Aus dem eigentlichen Polesie waren bis jetzt noch keine 
Interglazialgebilde bekannt. Der Verfasser hat sie im J. 1927 in 
einer Ziegelei auf dem NE Rande einer Diluvialinsel von Horodna 
im Dorfe Derewnia (Bezirk Stolin) entdeckt. Es sind stark 
zusammengepresste und metamorphisierte Torfgebilde von 
bedeutender Mächtigkeit (die Unterschicht bis 5 m nicht durch- 
bohrt) vom dunklen, plastischen, nicht geschichteten Tonen 
bedeckt, dessen Hangendes eine versandete Moräne der letzten 
Vereisung bildet (Abb. 31). Die palaeobotanische Bearbeitung 
dieser Torfe hat liebenswürdig Herr Prof. W. S z a f e r  aus 
Kraków übernommen. Auf dem linken Ufer der Prypeć-Tales 
(in Leskowicze und Makarowicze) entdeckte Torfe, die T u t - 
k o w s k i j  als voreiszeitliche betrachtete, sieht der Verfasser 
wegen ihres analogen Auftretens als der letzten Interglazialzeit 
angehörig, an.

*

Die, durch Polesie in den Dniepr abfliessenden Gewä- 
sser des schmelzenden Gletschers haben tiefe und breite A b - 
flusstäler erodiert (Ober-Prypeć, Pina, Jasiolda, Szczara und 
N Słucz), was mit der Stadialregression der letzten Vereisung 
aus Polesie und-mit der zweifachen Verstopfund des Bug-Ta- 
les in Beziehung steht. Nachdem sich der Rückzug des Gle- 
tschers aus Polesie vollendet hatte und der Abfluss in den Bug
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und Dniepr sich fixierte, schnitten sich die polesischen Flü- 
sse in ihre alten Alluvien ein und erst dann wurde die 5— 7 m 
hohe Diluvialterasse entblöst. Der Tieferosionsprocess fand 
wahrscheinlich zur Ancylus-Zeit sein Maximum, Das Auftre- 
ten im Prypeć-Gebiete einer mit Dünen bedeckter Terasse, de- 
ren Alter durch die in ihr gut datierten prähistorischen A rte- 
fakte genau bestimmt werden kann, soll als Beweis gelten. 
Die Versumpfung, wie es mancherlei Tatsachen beweisen, ist 
mit der Erhebung des Wasserspiegels in den Tälern Polesi- 
scher Flüsse in der Postancyluszeit verknüpft, ln dem dama- 
ligen gewaltigen Akummulationsprocess kann man zwei Ent- 
wicklungshauptphasen ausscheiden: eine ältere, vom unteren 
holozänen Torf bedeckte, durch die sandigen und tonigen Allu- 
vien gekennzeichnete und eine jüngere, höhere, aus Sandallu- 
vien und einer recenten, stark mineralisierten Grastorfschicht 
bestehende Phase. Durch die Erhebung des Wasserspiegels 
in den Tälern der Pina und Prypeć (der Erosionsbase aller 
Polesischer Flüsse) wurden die Abflussbedingungen sehr ver- 
schlimmert, was zu einer Versumpfung des Gebietes führte. 
Das Eindringen der Sümpfe in die Dünenlandschaft der Pry- 
pecsänke soll man als Nebenbeweis des jungen Alters des 
Ereignisses betrachten. Da auf Versumpfensgebiete eine Dü- 
nenbildung unmöglich ist, müssen wir annehmen, dass die Dü- 
nen älter als die umgebenden Sümpfe sind.

Da Prypeć eine Erosionsbase der Mehrzahl Polesischer 
Flüsse ist, soll, deshalb erklärt werden, ob wirklich eine Er- 
hebung des Wasserspiegels im Prypeć-Tale stattfindet, und 
welchen Ursachen hat man das Ereignis zu verdanken. Aus 
den Denivelationsdaten ergibt sich, dass die Erniedrigungskurve 
des Wasserspiegels der Prypeć eine anormale ist. Der Mittelab- 
fall der Prypeć von der Quelle bis zur Mündung der W yżew- 
ka (auf einer Strecke von ca 81 Km) beträgt 0,173°/o0. fluss-ab- 
wärts bis zur Jasiolda—Mündung (280 Km) beträgt er 0,071%0i 
in dem übrigen, weit grösseren Teile des Prypeć-Laufes ist der 
Mittelabfall des Wasserspiegels nicht geringer, wie es zu ver- 
muten wäre, sondern etwas grösser (0,072%o)- Aus der Zusam- 
mmstellung der W erte für Einzelabschnitte (Taf. II) ergibt sich, 
dass im Unterlaufe der Prypeć der Abfall des Wasserspiegels 
in entschiedener Weise wächst und unweit der Mündung den
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relativen Abfall etwa zweimal übertrifft (auf der Strecke 
Pińsk— Mündung der N Słucz). Diese Tatsache deutet auf das 
Vorhandensein eines Hindernisses im Mittelläufe der Prypeć, 
welcher den Normalabfluss des Wassers verhindert. Die Ur- 
sache dieser Störung ist jetzt unmöglich zu erklären. Es ist 
möglich, dass wir mit einer jungen Erhebungskraft tektonischen 
Ursprungs zu thun haben. Im Zusammenhang damit ist be­
sonders bemerkenswert die Tatsache, dass der Abschnitt des 
Prypeć Tales, in welchem das Hindernis sich befinden soll, 
auf dem scytischen Wall liegt. Das neulich von Dr. Z. S u j - 
k o w s k i  konstatierte Auftreten in geringer Tiefe granitischer 
Gesteine (20 m unter der Oberfläche, 110 m ü. M.) im N von 
der Prypeć, scheint zugunsten dieser Meinung stehen.

Die Störung, durch ein Hindernis beeinflusst, welches 
den Normalabfluss des Wassers verhindert, muss sich flussauf- 
wärts fortpflanzen. Die Erhebung des Flussstandes und das 
Abnehmen des Fallens und der Geschwindigkeit des Durch- 
fliessens des Wassers wird durch diese Störung stark beeinflusst. 
Das Abnehmen des Abfalles von Prypeć flussabwärts des Stö- 
rung, wäre also eine durchaus normale und verständliche 
Erscheinung. Auf diese Weise kann man sich im Allgemeinen 
die Ursache der Versumpfung von Polesie vorstellen. Eine 
vollständige Lösung der Aufgabe kann nur dann erfolgen, wenn 
eingehende geomorphologische und hydrologische Untersuchun- 
gen des gesamten Polesie genügendes Material zur Verfügung 
geliefert haben werden.




